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owarzystwo nasze znane jest nie tylko z 
pasji poszukiwania nowych rozwi,~z~...<, 'ba
d:;1.wczych ale i z powa:;;nego traktowania o
bowi~zk6w społecznych. 

PI'N za najważniejszy sw6j społeczny o
bowiązek uznało prowaizenie stałej, og61-
-no krajo·nej, planowanej i kontrolovw.nej 
akcji uzpołeczniania wi:;r.'10. :nłodzieży 
szkolnej i akademickiej tej tematyki, kt~
ra wcr.o1zi w zakres jego zaintereso· .. a~. - a wi,c tematyki nautologicz~ej i morskiej. 

Opracowany przez Sekretarza Generalnego materiał koncepcyjny został przedstawiony Ministerstwu C:5wiaty, ktfre po zapoznaniu si{ z ni~ wydało komunikat (patrz s.30 BN) zalecaj1cy szkołom i pb.cówkom wychowania pozaszkolnego nawiązania wspGłpracy z Towarzystwem. 

Komunikat nie WJ·,:ołał c idźwi~ku. Dlaczego? Bo cały ciężar organizowania i prowadzenia pracy zostawiono i tak już prze
ciążonemu licznymi obowi1zkami i często nie znającemu problematyki - nauczycielstwu. 

Dlatego 
zagadnienia 
PTN. Program 
gem z prośbą 
zycji. 

te~ został opracowany szerszy program realizacji 
w oparciu o siatk~ organizacyjną KÓŁ Y.CRSKICH 
został rozesłany Kuratoriom i wybitnym pedagoo zaopiniowanie go, nadesłanie uwag i propo-

Otrzymane wypowiedzi i opinie b~dą publikowane w naszym miesi~czniku. Pierwszy odpowiedział na apel PI'N, znany szero~ kim rzeszom nauczycielstwa, Dziekan Wydziału Humanistycznego Uniwersytetu ~arszawskiego - prof. dr ZDZISŁAW LIBERA· 
• sa2••a••••a•••s~c22===•=~=~22:::aa=•~•z2:a==~===z===22a22=•~ 

NA 01:Cł.A.DCE; Żaglowiec z pierwszej połowy XVI wieku. Ryt sny, cerski z kodcioła w Bischof Laydears ( r. 1537 ). Ze zbior6~ reprodukcji Władysława A. Drapelli. 



.PROF. DR ZDZISŁAW LIBER A (Warszawa) 

KOŁA 
SZKOLNE PTN 
ednym z bardziej skutecznych środków wy
chowawczych na terenie szkoły były i są 

koła naukowe młodzieży. Skupiają one ucz
niów z różnych klas wokół określonej prob
le~atyki, która stanowi przedmiot ich 
szczególnych zainteresowań. Koło polonis

tyczne łijczy zazwy-czaj młodych literatów i krytyków literac
kich, koło historyczne zajmuje się poszerzeniem i pogłębie
nie~'wiedzy historycznej, w kole fizycznym i cheaicznya mło
dzież ma sposobność zaznajomić się z zagadnieniami, na kt6re 
nie ma czasu w programie szkolnym. Niemal każdy przed~iot 
nauczania może stać się źródłem większych zainteresowań, 

które zaspokoić można jedynie w pracy pozalekcyjnej. Doświa~ 
czenie pedagogiczne uczy i pokazuje, że koła tego rodzaju 
wyzwalają energię twórczij młodzieży, dostarczaj~ przeżyć 

wartościowych, ułatwiają drogę do wyższych uczelni. Dzięki 
temu, że przynależność do tego czy innego koła 

1

opiera się na 
akcie dobrowolnym, a nie jest wynikiem przymusu, koło n&Uko-
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we staje się instrumentem kształtującym dyscyplinę wewnętrz

ną i naturalnym środkiem wychowującym do pracy zeapołowej, 

wymagającej koordynaeji i wzajemnej pomocy. Nie ma chyba po

trzeby uzasadnia6 wartości kół naukowych w pracy szkolnej. 

Jest ona sama przez Bi~ zrozumiała i oczywista. 

Opr6cz przedmiotów objętych programem szkolnym, które po

budzają wyobratni~ młodzieży i przyciągają do siebie umysły 

w takim stopniu, że powstaje ~otrzeba organizowania specjal

nych kół, istnieją ponadto dziedziny wiedzy, nie mieszczą

ce się w systemie szkoln}'Ul, ale atrakcyjne z wielu względów 

dla uczniów i interesujące ich berdzo. Teką dziedziną jest 

między innymi wiedza o morzu, o jego znaczeniu politycznym, 

gospodarczym i historycznym. Zainteresowanie podróżami mors

kimi, dalekimi oceanicznymi wyprawami, połączonymi z niezwy

kłością przygody cechuje młodzież od dzieciństwa. Jest to 

zjawisko naturalne i zrozumiałe. W miar~ rozwoju refleksji 

przychodzą zainteresowania wyższego rzędu. 

Geogrefia aplate się z przyrodą, historia - z ekonomią. 

Dochodzą do tego rozwijające się zwłaszcza w latach ostat

nich zeinteresowenia techniką, która znajduje zastosowanie 

w budowie okrętów i portów. Powstaje zatem kompleks zagad

nień, z których keżde z osobne i wszystkie razem tworzą prze

dmiot godny uwagi i umożliwiają rozwiną6 zainteresowanie r6~ 

nego rodzaju. Koła nautologiczne, mogą łączy6 młodych humani

at6w i techników, historyków żeglugi i geografów, lingwistów 

interesujących się nazewnictwem i polonistów rozmiłowanych 

w tematyce morskiej - słowem wszystkich, którzy interesują 

si~ morzem polskim, kochają je i pragną je lepiej poznad. 

Szkolne koła nautologiczne byłyby zatem organizacjami analo

gicznymi do innych k6ł naukowych, el• różniącymi się od nich 

tym, że tematem pracy młodzieży nie byłby przedmiot szkolny. 

Nie ma potrzeby rozwija6 uzasadnienia potrzeby rozpowsze-
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chniania wiedzy o morzu 1 zagadnieniach pokrewnych wśród 
szerokich kręgów naszego społeczeństwa. Należy może jedynie 
ze smutkiem stw1erdzi6, że poziom tej wiedzy jest niewysoki, 
a znajomoś6 kultury morskiej wśród młodziety - bardzo uboga. 
Dlatego to akcja zmierzająca do podniesienia tego poziomu 
wiedzy wydaje Si~ ze wszechmiar pożyteczną 1 poż~daną. Koła 
szkolne mogą nie tylko przyczyni6 się do zwiększenia kadry 
przyszłych naukowców, ale - oo ważniejsze - rozpowszechnią 
one w różnych środowiskach wiedZQ o eprawaoh morza, rozbudzą 
zainteresowanie ogółu, wytworzą tak potrzebny ruch umysłowy 
dokoła problemów kultury morskiej w jej szerokim rozumieniu. 

Kto wie czy zalążkiem przyszłych k6ł nautologicznych nie 
mogłyby by6 sekcje nautologiczne przy istniejących już ko
łach geograficznych, historycznych, kto wie czy nie warto 
pomyśle6 o kołach międzyszkolnych, które by gromedziły mło
dzież szk6ł różnego t'Yl>u. Wszystko są to rzeczy do dyskusji 
1 przemyślenia. Potrzeba tylko inicjatywy 1 dobrej woli ze 
strony tych nauczycieli, którzy rozumiej~ potrzebę badań 
nautologicznych w Polsce i pragną widzie6 społeczeństwo na
leżycie wykształcone w dziedzinie kultury morskiej. 

Ich inicjatywa 1 wysiłek spotka SiQ z pomocą ze strony 
Polskiego Towarzystwa Nautologicznego, które ze swej strony 
z pewnością dołoży należytych starań, ażeby powstające koła 
otoczy6 jek najtroskliwszą opieką. 

~~~~ 10-/1(22-23)1969 5 



MGR L E o N a· o p p E L (Gdynia) 

(!zy POSEJDON - NEPTUN 

ZNALAZY SWEGO KASZUBSKIEGO 
ODDOWJEDNIKA? 

ile sprawa całego Olimpu słowiańskiego a 

szczególnie wyobrażeń mitologicznych o 

nieziemskich istotach, mających wpływ i 

władzę nad biegiem losów i świata i jego 

stworzeń, jest na ogół dość dobrze znana, 

o tyle sprawa znajomości istot majijcych 

panować czy mieć "opiekuństwo" nad wodami, a w szczególności 

nad morzem, jest co najmniej kłopotliwa. Czytelnicy posia -

dający przygotowanie ogólne przeważnie dobrze orientują się 

w mitologii greckiej czy rzymskiej, znają choćby ze słysze

nia imiona Posejdona oraz jego rzymskiego odpowiednika - Nep

tuna, znają greckiego Palemona czy rzymskiego bożka portów -

Portunusa, słyszeli przynajmniej o Okeanosie, Trytonie, Na

jadach, Nimfach, względnie Nereidach, itd., itd. 

Gorzej przedstawia się sprawa jeżeli zapytamy o ~miona 

słowiańskich bóstw czy istot demonicznych mających opiekować 

się wodami czy też morzem. 

Przeciętny człowiek powiedziałby możea "Coś takiego jest 

ale kto to jest i jakie ma imię, tego nie mogę sobie przy

pomnieć!", a marynarz odpowiedziałby mi może refrenem pio -

senki żeglarskiej, w której zawarte jest takie życzeniet 
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"Bym mógł w twoje oczy spoglądać dziewczyno, 
Nim w wieczną zejdę ciszę z żeglarskiego łoża, 
I nim się zamknie nade mną toń sina 
I mnie do siebie przygarnie Duch Mor z a." 

A. więc jest jakiś "duch morzan I Ale ja.kie ma imię"? szu
Kajmy więcl 

Istnieją co prawda w kaszubszczyinie "morzkulce'', ale są 
to - jak się wydaje - istoty najniższego rzęau ety najpodlej
szego gatunJru. Są to jakieś zoomorficzne istoty ukazują.ee 
się w 1Udzk1ej lub częściowo ludzkiej postaci topielców i 
zwabiające - zwykle w czasie kąpieli - swe ofiary na dno mo
rza, istoty podłe, wstrętne i obślizgłe, pochodzące z tej 
samej rod.ziny, co i gdzie indziej znane wodnice i wodnicy, 
topielice i topielcy, topce, topnice, utopce itd. 

Do tego samego niskiego r~ęrtu czy gatunku demonów należą 

również kaszubskie wiły, kt~re niemiecki badacz Erwin 
Wienecke1 koniecznie chciałby zakwalifikowaó do og6lnosło -
wiańskiej rodziny "istot leśnych" (Waldwesen), nie uwzględ
niając zupełnie wypadków, że na naszym terenie nadmorskim 
istoty te, podobnie jak wodnice czy utopce, wciągają i upro
wadzają rybaków na dno, by wziąó tu z nimi ślub, oraz że 
właśnie wiły, to te istoty, co to "Swojima d!ecima tuń
cami morze burzą" a za porwane przez siebie ofiary płacą 

"złotem Bołtu - bursztynem" wyrzucanym na powierzchnię morza 
i brzeg "na o be erce łzów zemscim mem.kóm." 

Niezależnie od tego słyszałem w Chłapowie powiedzenie: 
"To dzewcz~ je forsz (pi~kne) jak wiła!". To gatunek wiły

pok'\.lAnicy• podobnej do tej, ktvra zwodziła Augusta Szlogę 
bohatera kaszubskiej szołobułki Stanisława Czernickiego, 
(pseudonim ks. Leona Heykego). 

1 "Untersuchungen zur Religion der Westslaven." Leipzig, 
1940. 7 
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Niewątpliwie jednak za słuszne przyjąó należy zdanie 
wspomnianego E. Wienecke'go, że ~w wierze w demony wodne 
przechowała się dawna mentaln~ó ludzi~ oraz że wiara w te
go rodzaju demony znana była już 

I 
dawniej, o czym świadczy 

najwymowniej historycznie potwierdzona przez kronikarzy wia
domośó o czci oddawanej tródłom i wodom. 

Wokół wił (inaczej, wiław) oplotło 
k6w wierzeniowych dobrze również znanych 
niowym. Stanisław Urbańczyk1 tak pisze, 

się mnóstwo wąt
Słowianom Połud-

"Ukazują się najczęściej jako piękne zu
pełnie nagie lub lekko przyodziane dziewczy
ny, czarujące młodych pastuchów lub junaków 
niby rusałki. Trzymają się zwykle gromadnie, 
zjawiając się w postaci łabędzi, ciekiedy 
sokołów, nawet koni lub podobno wilków. 
Mieszkają w lasach ••• w górach, wodach itd. 
Ukazują si~ w postaci wirON powietrznych ••• 
wywołują wiatry i wichury, ••• dają dżdże i 
rosy ••• Jest to najpiękniejszy wytwór słowiań
skiej demonologii ••• Wiła więc może pierwot
nie znaczy 'wiatr' lub 'sprawca wiatru', a 
może demon 'wijący się' w tańcu ••• Nazwa wi
ła uległa z czasem poniżeniu, oznaczała bo
wiem błazna lub szaleńca (por. szaławiła). 
Wyraz 'wilie' nabrał w języku czeskim ujem
nego znaczenia, ofiarować bałwanom lub upra-· 
wia6 nieczystość." 

Nie wiele uwagi można również poświęcić di ja n kom 
wzgl,dnie dej a n kom spopularyzowanym w kaszubskich 

utworach Stanisława Czernickiego, Jana Romskiego, względnie 
w utworach pisanych literacką polszczyzną przez Ninę Ry

dzewską, Lecha Bądkowskiego i innych, gdzie istoty te mają 
byó uosobieniem wdzi,ku 1 piękno~ci, wabiących 1 uwodzących 
mężczyzn już to plijsami nad ziemią, już to zwyczajem syren 
w wodzie. 

1 Religia Pogańskich Słowian, Kraków 1947. 
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Nie sposób oddzielić w tej chwili tego, co jest przeka
zem ludu, od tego co jest naleciałością literacką, lecz gdy
by się nawet nie kwestionowało istnienia wił czy dija.nek 
(dejanak), nie mniej przeto nie możnaby ~adnej z tych isto-'c 
zaliczyć do rzędu bóstw tej miary co Posejdon czy Neptun a z 
ląd.owych bóstw ełowia..1skich Swarotyc czy ~wiatowit. 

farta jednak zwrócić uwagę czytelnika na charaktecystycz
'DY zapis Tietmara w 1015 roku o świątyni Swarożyca w Rado -
goszczy. 

Jak wiadomo w tej miejscowości znajdował się wielki ośro
dek kultu nie tylko lądowego, ale i morskiego, co wyrainie 
zdaje się podkreślać kronikarz przez określenie "maren. W 
chwili grożącego całemu krajowi niebezpieczeństwa, ukazywał 

się olbrzymi dzik, który swoimi białymi, przez fale prześwie
cającymi kłami, torował sobie drogę. Być może, że ta wzmian
ka to tylko piękna poetycka metafora, względnie też porówna
nie człowieka rozmiłowanego w polowaniach, kt6remu płynne i 
białe bryzgi fal przypominały straszliwe toczenie się (terr1-
~ili quassations) błyskającego szablami etada olbrzymich o
dyńców. 

Be.<1aeH niemieccy chcieliby w tym obrazie widzieć co 
najmniej wpływ germańskiego kul tu dzika Gu.llinbursti towarzy
szącego Freyrowi, lecz tak ujęte zagadnienie wygląd.a mocno 
problematycznie. Moi• zdaniem zapożyczenie lrultowe naletało 
by odrzucić a ewentualnie rozpatrzeć tylko dwa moment,-, a 
mianowicie, czy Tietmar sam wymy~lił 1 podał porównanie o 
huczących falach podobnych do toczącego się dzika, albo te! 
- wydaje mi się bardzieJ prawdopodoone - kronikarz niemiecki 
zastał już gotowe por6wnanie i całe wyobratenie mitologiczne 
wraz z całym "bogactwem inwentarzatt powtórzył za jakimś sło

wiańskim informatorem. Opieram się przy tym na przykładach 

bardzo bogatej frazeologii naszych rodzimych "marzan", jak 
samych siebie nazywają Kaszubi parający się pracą na morzu. 
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llateriału porównawczego znalazłoby się wiele, wystarczy 

sięgną4 do prac Bolesława Slaskiego1 , ezy ks. Bernarda Sych

ty-2. Szczególną plastyką uderzają takie powiedzenia, "To 

mdze sztorm, bo so gęs@ należają na morzu", to ~est wtedy gdy 

si~ •ałe, białe grzbiety fal ukazują. Gdy nagły, silny wiatr 

zadmie m6w1ą, te "zaJce biegaJą po ~orzu", aloo, te "sz~ro

wie (szczury) 1atają po morzu", te "eztol~mi lep~ (olorzy

my łby) pod•5szają z morze~ nie przytaczając już wielu dzi~ 

siątków czasowników i przymiotników określających charakte -

rystyczne stany morskiego żywiołu. Ilość tych obrazowych po

równań i ich jakość świadczy o wybitnej wrażliwości zmysło -

wej, popartej przy tym na morskim własnym przeżyciu, na prze

kazywanym z pokolenia na pokolenie doświadczeniu i pracy. 

Wracając jednak do głównego tematu tj. do bóstw morza, do . 

których z braku innych lepszych świadectw kronikarzy należa

ło by zaliczy6 Swarożyca, wypadło by choć przez chwilę zasta,. 

nowić sit nad pozornym kompromisem uczonych polskich jak i 

niemieckich w sprawie uznania imienia Radogost jedynie za 

drugie imię względnie też za przydomek boga Swarożyca. Wyda

je si~, że fragment z kroniki Tietmara "est urbs quedam in 

pago Riedirierum R ie de go st nomine" oraz odnośny 

passus u Adama Bremeńskiego, że pomi~dzy szczepami słowiań

skimi "medii et potentissimi omnium sunt Rethańi, civitas 
1 eorum vulgatissima Rethre, sedes ydolatriae", gdzie zbudowa

no wielką świątyni~ bogom (demonibus), z których najważniej

szym jest Red i g as t, pozwala na inną lekję imienia, 

tak w pierwszym, jak i w drugim swoim członie. 

nazwa kaszubskiego bóstwa wodnego G o s k 
Czy przez to 

wzgl~dnie 

1 Słownik Morsko-rybołówczy. "Biblioteka Rybacka", nr 14. 
Poznań, 1922. 

2 ~ławnik Ryoacko-Żeglarski i Szkutniczy. "Slavia Occiden· 
talia , t. IJ:. (1930). 

10 ~cf~"!l"'°·11(ll-23) 19.59 



Gos t k, którą chcę poniżej omówić, znajdzie jakieś względ-

nie możliwe do przyj~cia wyjaśnienie, to już dalsza sprawa, 
którą jednak warto poruszyć. 

Do literatury regionalnej wszedł kaszubski Gosk bo-
dajże przez nast~pujący fragment wiersza; 1 

"Ciej stark mój przed nórdą na morze webiegoł, 
Godywa mu m~mka, żeb~ sę w~strzeg~ł 
I dalek nie odbiegł od kraju -
"Bo pón morza, Gosk, po morzu ju goni, 
A bot jego cignie ze sto choba koni, 
Co s~le ub~tku nie znają. 
A wiater go w blÓnl deszczowe owijo, 
A wkół jego bota parónij wcig biją, 
Że widno si robi dokoła. 
Na morzu zos wał~ jak sc~rze sę jeżąt 
To skoc.zą, to co1'ią s~, zę~iska szczerzą 
I pianą w krąg porzkaJą biołąt 
I sko~lą od strachu 1 r~czą od gor~u, 
lbe w g6rę dw1ga~ą, to nurzają w morzu 
I k~s~c be chcał~ uderzec -
że biedny ten rebik, co w n6rde czas biegnie, 
Bo zdtinie przepadnie, chce b6j stoczy - legnie ••• 
Ji~ l~dzóm n6~ z Goskem sę zmierzec!~ 

Ponieważ powyższy fragment wierszowanego opowiadania 
młodej dziewczyny rybackiej rozpoczyna się od słów: "Kiedy 
dziadek m6j ••• t•, a obecnie nastąpiły zmiany, bo.wsz@tko pod 
znakiem motoru stanęło", na zakończenie wiersza to samo 
dziewczę szepcze starkowi do ucha prośbę, by zechciał ją za
brać ze sobą na morze, by tu móc zrobi~ wYacigi z Goskem: 

''Toc wezce mnie, star ku, ze sobą na tonie, 
Ciej pón morza Gosk, rozpu~c~ swoje konie 
I te mu zrywają pos~rónci ••• 
Na naszym to statku koni moc t~sąca 
Pod okem sz~pra drzemie czekające, 

1 P11tów Tóna - Staszków Jana Nasze Stron@. Wybór wierszy 
i opowiadań kaszubskich. W-wa, 1955· Ludowa S~ół. Wydawnicza 

11 



B~ z Goskem w~r~sz~c na miónci! ••• " 

Powyższy wiersz jako całoać wymaga następuj-ącego wyjaś

nienia; o ile forma wiersza jest całkowicie nowa, choć opar

ta w zasadzie na frazeologii kaszubskiej, o tyle z naciskiem 

zaznaczyć trzeba, że samo imi~ jak i poj~cie Goska jest 

stare, zasłyszane przez autora w kręgu bliższej rodziny z o

kolic Mechlinek mniej wi~cej trzydzieści lat temu. 

Trzeba również zaznaczyć, że w "Baśniach Kaszubskich" 

lranciazka Sędzickiego1 a raczej w dodanym na zakończenie te 

go soiorlru ~ertobliwym opowia1an1u pt. 0 Z wł6częg1 l'rancka" 

r~r.nież s~otyka'.llY się z Goskiem. Ponieważ po~agełem wt~y 

spereliżowane~u czę~ci~o autorO':'ri w technicznym przygotowa

ni~ do druku całego zbiorku, szczególnie zależało mi na moż

liwie szerokim komentarzu do tej postaci. Odnośny fragment 

brzmi1 

"To je prawie skandal i każdy mnie to 
przyzno, że my Kaszuby, co mieszk6my prawie 
na procem srodka Bałtyccigo Morza, nie znó
my, jak na przykład G~ecy, swojigo bóżka 
morscigo i w zastępstwie te~o przycągnąc 
muszelismy, jakby za włosy, greccigo oóżka 

roseJdona ano rzymscigo fteptuna. A tymcza
sem istnieje - jak mnie pan:r:iY Niktarówny z 
Pucka według opowiescy swojego ojca opowie
dzały - kaszubsci o6żek morsci Gosk, 
b6żek wszyscich w6~, a osobliwie morza." 

Nieco dalej, po opisie włóczęgi ~rancka po porcie 1 wyru
szeniu przez tegoż na morze czytamy, że w czasie ~wi~ldzigo 
zawrotu statku'• l'rancek wpada do l'!lorza niedaleko ours,:tyn01'e
go ••pałacu G o s k a., b9żka Bałtyku, jaci on mnioł w pobli
żu zatopionej Winety ..... Zartobliwa relacja Francka z jego 
pobytu w pałacu tak wygląda, 

1 

"A wpodłżem do niego w chwili kłótni po
mi~dzy Gos ciem a Królową Bałtyku o 

Warszawa, 1957· Wyd. Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza. 



nową suknij z bursztynu albo o kostium z p& 
reł. Bo, wej, tede b6żk mórz, Neptun, zwo
łoł wszystcich lokalnych b5żk6w wodnych na 
wieldli kongres wod~··· Na kongres ten wy
bierała s~ i Królowa Bałtyku i domagała sę 
od Gosk a nowigo kostiumu bursztynowi
go ••• I o to, jak to zwykle u małżonków by
w~, powstała zawzęto kł5tnia. Jako mężczyz
na stanął żem po stronie Gosk a. Nie 
wyszło mi to na dobre." 

Umyślnie przytoczyłem większy fragment opowiadania Są

dzickiego aby i sam czytelnik wraz ze mną doszedł do przeko
nania o bezwartości treści mitologicznej, gdzie wszystko na

leży odrzucić za wyjątkiem sa!Ilego imienia Gosk a. 
Ponieważ nie wier~yłem pomi~o wszystko w istnienie Goska, 

kilkakrotnie przy rótnych okazjach za~ytywałem o to Augusty
na Necla, rybaka, a przy tym autora szeregu ksiijżek o życiu 

rybakow kaszubskich. Oto Necel oświadczył mi, że dobrze pa

mięta, jak o Gosku, wzgl~dnie Gostku, wspominali rybacy Ksa
wer Jeka z Chłapowa, Jan Fabisz z Rozewia i J6zef Budzisz z 

Ostrowa. W rozmowie z tym ostatni~ zapami~tał sobie nasz ry
bak-pisarz takie bardzo charakterystyczne zdanie; "Wa mota 
cos wsp6ln~go z Gosk e ml„ w znaczeniu mniej więcej ta

kim, że "widać u was coś bardzo dziwnego czy osobliwego! •• •" 
Kończ~c uważam, że wyciąganie wniosków tego rodzaju, że 

natrafiliśmy na slady dawnego bóstwa morskiego, są co naj

mniej przedwczesne. Badania prowadzone nad tymi zagadnienia
mi utkn~ły na martwym punkcie z powodu braku właściwego ma

teriału porównawczego. 
Można co prawda wierzyć na podstawie opisu tietmarowskie

go, że jeden z wielu wizerunków bog6w 1 bogiń, którymi były 

pokryte ściany świątyni w Retrze-Radogoszczy, mógł być po
świ~cony b6stwu wodnemu, lecz na to brak udokumentowanego i

mienia. 
Inną już sprawą jest czy dobrze odczytano podane przez 
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tietmara "Riedegost" a przez Adama z Bremy zapisane jako 
"Redigast" (a u Helmolda "Radigast") i spol-szczono jakó Ra
dogoszcz i czy być może nie jest słuszniejsza lekcja Retri
goest lub Redrigest (Rhetra-geist, Heiligtum der Rhetra) mo
gącego w pełni swej dwuznaczności oznaczać tak "ducha Retry" 
jak i "Bóstwo (opiekuńcze) Redarów". Czyżby jednak kronika
rze przytoczyli jedynie przez samych German6w skorumpowane 
imi~ bóstwa? 

A teraz pytanie, czy kaszubskiego Goska, względnie Gostka• 
można w jakiś sposób łączyć ze wspomnianym przez Tietmara 
Riedogostem? Wydaje mi si\, że nie. Przypuszczam, iż raczej 
należy zestawić go ze starosaskim gest, anglosaskim 
g a est, angielskim g host ••• , staronordyjskim g ei
sk i - przestrach, okropność, g eis ka fu 1 1 r- prze
straszony itd1 • Również cały zespół przymiotników, jakimi o
toczony jest kaszubski Gosk czy Gostek zdaje się przemawiać 
za tym, że nie można go łączyć z prasłowiańskim gos~*gość 1 1 
któremu ofiarowywano miejsce w domu na wypoczynek. 

1 Friedrich Kluge / Alfred G~tze: Etymologisches w~rter
buch der deutschen Sprache. (16 Auflage). Berlin 1953· 
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WIT OLD BUBLE WSK I (Sopot) 

Z DZIEJÓW POLSKI EGO 
1?ATOWNICTWA OKRĘTOWEGO 

---V-
Rok 1953 

I 

Lp Nazwa Miejsce Koszt i i 
charakter sposób Waga w t wydobycia 
obiektu wydobycia w zł 

1. Wrak - 60 10 . 889,88 
barki 

2. barka Brzetno 100 48.936,09 

3. ''D 2,. k/Darłowa :;oo 133.442,33 

4. nn 4'' i - 130 1n1 .339,10 
"D 1" 

5· SWINE- - 250 187-935,26 
MUNDE 

6. 2 barki - 384 141.164,72 

7. szalanda - 95 39.356,08 

8. barka - 400 170.850,35 
desantowa 

9. BART.A.V.A. - 600 69.967,78 

10. holownik - 40 48.017,23 
11. barka D-~ - 300 107.814,80 
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Lp !ls.zwa Miejsce Waga Koszt 
i i 

charakter sposób w t wydobycia 

obiektu wydobycia w zł 

12. HERMAN - 250 34.297,93 
BRENNER 

13. statek - 150 56.559,93 
parowy 

14. J.RTUSHOP' - 510 378.960,13 

15. szalanda - 95 36.058,39 

16. barka - 190 81.506,83 

17· barka - 60 46.250, 17 

18. POD EMIN - 230 73.644,75 

19· śmieciarka - 50 34.170,05 

20. OSNJ.BRUCK - 3500 3.201.110,41 

21. motorówka - 13 15.802,26 
(do odbu-
dowy) 

22. barka - 100 193·399,18 
desantowa 

23. łódi - 700 359.770,53 
podwodna 

24. ront on - . 200 82.416,30 
od budo-

wało ffiO) 

25. dok - 1000 529.531,64 
parowy 

....... 

26. łódi - 1200 639.862,78 
podwodna 
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Nazwa Miejsce Waga X:oszt i 1 Lp charakter sposób w t wydobycia 
obiektu wydobycia w zł 

27. ruda - 770 75.112,75 
żelazna 

28. pogłę- Kotle 120 55.615,89 
biarka. 

29. ł:ódt - 18 5.058,25 
motorowa 
(odbudo-
wała PRO) 

30. wrak - 100 42.712,55 
statku 

31 • konstruk- Gdynia 3134 935.667,99 
cja 
okrętowa 

32. konstruk- Szczecin 1829 698.580,35 
cja Złom 
okrętowa rwan.y 

33· konstruk- Gdynia 461 103.948,74 
cja 
mostowa 
i inne 

34. konstruk- Szczecin 1033 221.469,64 
cja 
mostowa 

35· pojazdy - 354 155.657,04 
me cha-
niczne 
różns 

-----------------------------------------------------------
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ZESTAWIENIE WRAKCW WYDOBYTYCH W UTACH 1946-1953 

Rok Ilośd Waga wt 
wydobytych 

jednostek 

1946 3 6.400 
1947 10 5.680 
1948 12 14-347 
1949 8 7.884 
1950 10 3.802 
1951 13 45.586 
1952 37 31.635 
1953 35 18.728 

RJ.ZEM 128 134.062 

ZESTAWIENIE USŁU'.i DOKONANYCH W LA.TACH 1946-1953 

ROK holowanie ściąganie ratownictwo różne prace 
dalej o- z ratownicze 
morskie mielizny 1 nurkowe 

1946 - 3 - -
1947 18 1 2 39 
1948 14 7 3 52 
1949 18 19 3 25 
1950 25 14 7 71 
1951 8 11 6 109 
1952 6 9 4 66 
1953 46 8 35 111 

RJ.ZEM 129 72 60 473 
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PUNY PRODUKCYJNE I ICH RF..ALIZAC(TA 

Pierwsze plany produkcyjne zaczęto opracowywać w roku 
1950. Były to raczej p~óby planowania, gdyż dla ratownictwa 
nie ustalono jeszcze metodologii planowania, jak również nie 
opracowano norm odzwierCiedl3jących postęp prac. 

Do stworzenia właściwych planów przystąpiono w roku 1951, 
a ich metodologia jest stale rozwijana i pogłębiana. Dla 
ścisłości należy tu nadmier,i6, że sporządzanie planów pro
dukcyjnych dla FR.O jest ba...""'dzo utrudnione ze wzgl~du na spe
cyficzny charakter zachodzących tu procesów technologicznych 
zależnych od warunków atmosferycznych oraz od różnych nie
przewidzianych przyczyn. 

Realizacja planów od chwili powstania PRO przedstawiała 
si, następująco, 

Rok Plan.1 Wykonanie 41' 

-
Rob/godz. 

1951 
1.003.000 616-964 61,5 

wydobycie 34.793 45.586 131,-
wt. 

Rob/godz. 
1952 

1.140.000 1.024.491 90,-
wydobycie 34-.750 31.635 91,-

wt. I 

1953 
Rob/godz 1.363.401 1.243.563 91,2 
wydobycie 4-3.400 18-726 43,1 

wt. 

RAZEM 
Rob/godz. 3.506.401 2.865.018 82,3 
wydobycie 112,948 95.949 85,9 

wt. .. 
1 Plan 1 wykonanie roboczogodzin ooejmuje nie tylko dział 

wyda.bywania wraków lecz również wszystkie usługi PRO oraz 
re.:no:ity własne. 

Z zestawienia powyzszego wynika, że planowanie wydobywa -
nia wraków jest bardzo trudne, nie mniej przeto wyJobycle 
128 obiektów, z których 28 po odbudowie weszło w skład flo'QT 
jest wielkim sukcesem. (c.d.n.) 
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U.sPotEeZNIANIE WIED2Y 

czymś, co nie łatwo okredl16. - Tyrania apecjalisac
ji zawodowej 1 badawczej. Koniecznośd zbiorowej 
specjalizacji społecznej. - Wychowanie, które aotna 
nazwać - naukow;ym. - Rola specjalistycznych towa
rzystw naukowych w tworzeniu szerokiego frontu spec

jalizacji społecznej. - Należy wypełnić próżnię, w której 
pracują towarzystwa naukowe. - Potrzeba rozbudowy 1 uaktyw
nienia pracy specjalistycznych towarzystw naukowych. - Zna
czenie wszelkiego rodzaju badań historycznych a nautologicz
nych w szczególności. - Przede wszystkim młodzież i nauczy -
cielstwo. - Rola Polskiego Towarzystwa Kautologicznego w ak
cji uspołeczniania wiedzy i organizacji zbiorowisk specja
listycznych. - Cele "ogólne" i negoistycznen. - Projekt pro
gramu i naukowej kontroli. - Formy kształeenia1 olimpiady o
gólnonarodowe, nagrody, dyplomy 1 oznaki młodego nautolo~a, 
stypendia. - Potrzeba organizacji, Koła szkolne !'Tlf. - ffiech 
się tak stanie - czyli amen. 

+++ +++ +++ 

1. Sprawy, które chcę poruszyć tworzą w całości swoistego 
rodzaju węzeł gordyjski. Dlatego prócz podtytułu dodałem je
szcze spis treści, aby zorientować czytelnika w całości za-
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gadnienia i kolejmości omawianej tematyki. Szczupłe ramy na
szego "BIULETYNU1' ' nie pozwalają na szczegółowe rozwinięcie 
problemów. Zmuszony więc jestem do poddawania tematyki niż 
jej objaśniania. W dyskusji, jaka powinna się rozwinąć wok6ł 
poruszonych spraw będzie można nie jedno wyjaśnić, nie jedno 
skorygować lub odrzucić. 

Nasze Towarzystwo wyrosło nie z tradycji lecz z walki z 
tradycją. 1(1.mo, że żyje i żyć będzie tylko historią nie tra
ci z oczu chwili bieżącej i nie boi się stawiania problem6w 
i nazywania ich po imieniu. O tej "wadzie" PrN wspomina Re
dakcja w przedsłowiu do niniejszego numeru. 

+++++ +++++ +++++ +++++ 

2. Zagadnieniem, kt6re coraz natarczywiej domaga sit roz
wiązania wszechstronnego jest problem specjalizacji tak w za
kresie wykonywanego zawodu, jak i zbiorowej działalności 
społecznej. 

Rozwój wszystkich gałęzi naukit niektórych gwałtowny i 
szybki, innych powolny lecz stały, oraz rozrost gospodarstwa 
narodowego (w którym nota bene taż sama nauka będzie miała 
coeaz wi~kszy udział, a w przyszłości stanie się ostatecznym 
i jedynym imperatywem ludzkiego myślenia i działania),znowu 
na czoło wysuwa zagadnienie kadr, a więe kształcenis coraz 
liczniejszych grup specjalistycznych. Nie na tym koniec. 

Trzeba tym grupom stworzyć warunki do podnoszenia specja
listycznych kwalifikacji. 

Grozi nam w niedalekiej przyszłości tyrania specjalizacji 
(i błogosławieństwo specjalizacji) we wszystkich dziedzinach 
nauki, życia społecznego i państwowego. 

minęły bezpowrotnie czasy gdy człowiek inteligentny 1 ob
darzony zdolnościami mógł obją6 kilka gał~zi wiedzy w stop
niu zadawalającym a cztsto zbliżonym do doskonałości. 

~l4ienia si~, mimo woli, tradycyjne pojęcie człowieka kul-
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turalnego't. 
ftauka stanie się jedynym kwalifikatorem. Od jej wyroków 

nie będzie apelacji. Ona też stwarza problem specjalizacji 
oraz inne problemy, które sygnalizuję i staram się zestawić 
w jakiś logiczny układ. Nauka narzuca zagadnienie "produkcji 
specjalistów". Jej bieg jest w wielu dziedzinach tak szybki, 
zapotrzebowanie liczebne specjalistów tak duże, że oparcie 
się tylko na instytutach 1 uczelniach akademickich czy 
nawet towarzystwach naukowych nie rozwiązuje sprawy. Nie roz• 
więzuje sprawy dlatego, iż społeczeństwo nie jest przygoto -
wana do wzit~ia ud.ziała w real~zacji tego trudnego;\ wielo -
specjalistycznego i wielostopniowego problemu. Jest t!'Udny 
dlatego, że jest pilnym zamówieniem społecznym i państwowym. 

Kształcenie specjalistów nie może odbywać sit tylko w g6r 
nych rejonach nauczania czy badania. llusi si1 zacząć już w 
szkole średniej, a nie jest wykluczone, że należałoby zej66 
niżej - do szkoły podstawowej. 

Dlatego nazwałbym cały ten splot zagadnie~ problemem w Y
c ho w a n i a n a u ko we gol 

Wychowanie naukowe powinno. być, jeśli ma dać wyniki jakich 
należy po nim oczekiwaó, akcją powezechną i organizowaną o
raz kontrolowaną z pomocą najbardziej czułej aparatury badaw~ 
czej. 

Warunkiem decydującym o dobrych wynikach akcji powinno 
byd dążenie do stworzenia w społeczei1stwie wieltir,h zbio~o
wisk związanych z jakimś wielkim działem goJpoJarstwa naro
dowego wtzłami nie tylko sympatii. Takim wielkim działem go
spodarstwa narodowego jest na przykład morze 1 jego, jak sit 
utarło m6wid - uprawa. Jest na przykład ziemia i jej uprawa, 
etc. 

Niektóre resorty rozumieją zagadnienie, szukają środków 

zaradczych, kształcą i dokształcają, my~lą. To bardzo dużo, 
że już myślą. Jest to dowodem, że odczuwają potrzebę oparcia 
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ei• o szeroki, zorganisOWe,JlY, uświadomiony front apołec1ny 

złożony z zbiorowisk specjalistycznych, to znaczy takich, 

które dysponują takim zasobem wiedzy, że można je specja

listycznsmi nazwać. Jak dotąd problem jest ciągle jeszcze o

twarty 1 będzie otwarty, i to na ścieżaj, tak długo, aż te 

wielkie grupy społeczne zaczną żyć i brać udział nie tylko w 

inicjowaniu takiej czy innej działalności gospodarczej, ale 

również przyjmą na siebie pewną odpowiedzialność za jej re
alizację i właściwą akcj~ 

W akcji tej dużą rolę, w wielu wypadkach decydującą, po 

winny odegrać specjalistyczne towarzystwa naukowe. "rowinny" 

- bo Jak na razie to zajęte są problemami własnego folwarcz

ku tematycznego czy organizacyjnego. Obserwując działalność 
tych towarzystw bez trudu zauważamy, że jest ona w wię~szości. 

wypadków mało aktywna, mało ciekawa, mało społeczeństwu IX'ZY 

datna i staje się coraz bardziej zbędna i marginesowa. W wie 

lu wypadkach towarzystwa te (czy też ich terenowe oddziały) 

to paroosobowe ~espoły entuzJast6w obdarzonych raczej tempe
ramentem działa.łzy 1 popularyzatorów niż naUkowc~w. Cały ci~ 

tar inicjowania oeda~ i ich realizowania oraz kontroli ~walo 

no na barki Polskiej Akademii Nauk 1 jej agend, co nie wyda

je sit pomysłem szczęśliwym oraz prawem bezwładu przydzielo

no terenowym ogólnym towarzystwom naukowym, co jest zupełnym 

nieporozumieniem. Żyjemy już w innej epoce niż nasi przodko 

wie. Wielobranżowe towarzystwa og6lne w stuleciu X1TI!I ezy 

XIX spełniały swą rol, - dzisiaj ich istnienie jest anachro
nizmem. Należy pomyśleć o zastąpieniu ich organizacją bard22j 

nauce i społeczeństwu przydatną. 

Działalność specjalistycznych towarzystw naukowych trzeba 

uaktywnić i nie baó sii powoływania nowych. Towarzystwa nau
kowe nie powinny lekceważyć pracy z młodzieżą. Nie powinny 

również ltkać się udziału w akcji uspołeczniania wiedzy i 

tworzeniu szerokiego frontu zbiorowości specjalistycznych. 
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Te specjalistyczne zbiorowości, w których i młodzież się 

znajdzie będą tą treścią, która musi wypełnić prótnię otacza 

Jącą działa~, w większości wypadków, pracę towarzystw na

ukowych. 
Swo~ij wielką rolę w organizowaniu społeczności specJalis

tyeznyeh odegra6 powinny, maJącku temu wszelkie §ro~ki, or

ganizacje takie Jak Towarzystwo Wiedzy Powezechnej, związki 

młodzieżowe (ZHP, ZM3, ZWM, ZSP) i inne. Nie mog~ jednak być 

siłą kierującą i kontrolującą. 

+++ +++ +++ 

Duże zainteresowanie badaniami historycznymi różnego ro

dzaju, jakie obecnie obserwujemy w wielu państv,ach o różnych 

ustrojach społecznych nie jest czymś zaskakującym. Im potęż-1 
niejsze siły przyrody człowiek wyzwala, tym większą troską 

stara się otoczy6 to, co jest widomym dowodem jego myśli 1 

pracy tysiącletnich, a co może ulec zagładzie w ciągu ułam

k6w sekundy. Im szybciej ludzkość idzie'naprz6d, tym częś

ciej ogląda się wstecz, aby nie zbłądzić. Wpajanie szacunku 

dla wykonywanego zawodu i szacunku dla dorobku materialnego 

1 intelektualnego ludzkości też kieruje wzrok i zaintereso

wanie nowej młodej inteligencji ku historii. Wychowawcza i 

odkrywcza rola prac historycznych szczególnie dla społecz -

ności socjalistycznych operujących materialistycznymi pod

stawami badawczymi jest faktem, któremu trudno sit przeciw

stawić. Rola materiału historycznego w akcji uspołeczniania 

wiedzy jest, moim zdaniem, warunkiem sine qua non powodzenia. 

Szczególnie wartościowy jest ten rodzaj materiału histo -

rycznego (tym sa:ny~ i badań historycznych tego typu), który 

ukazuje społeczeństwu szerokie horyzonty działalności ludz

kiej a objaśniając złożony machanizm wielkich powszechnych 

procesów rozwojowych uczy szacunku dla rzeczowego i myślowe

go dorobku tysięcy pokoleń, kt6re przed nami uprawiały zie-
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mifi i morze. 

+++ +++ +++ 

Prac~ w terenie trzeba zacząć od młodzieży zapraszając_ do 
wsp6łpracy nauczycielstwo. Dla każdego frontu zainteresowań 
trzeba stosować inne kryteria i środki realizacji. Dla prob
lematyki morskiej trzeba b~dzie stosować środki nauczania 
bardziej złożone i kosztowniejsze, niż dla problematyki rol
nej czy górniczej. 

+++ +++ +++ 

Na tle tych rozważań, kt6re zostały przedstawione powyżej 
rola Polskiego Tow. Nautologicznego w akcji uspołeczniania 
wiedzy o zagadnieniach morskich i pokrewnych oraz w tworze
niu teJ tre~ci, rtórą t,y6 mają zbiorowiska specjalistyczne 
zarysowuje się bardzo wyraźnie. Nie tylko dlatego, że celem 
badań Towarzystwa jest odsłanianie i wyjaśnianie przebiegu 
wielkich proces6s rozwojowych inspirowanych przez człowieka 
na obszarach rzek, jezior, mórz i ocean6w, ale również dlate 
go, że posiada ku temu już obecnie pewien aparat ludzki (sku 
piając w swych szeregach specjalistów wszelkiego rodzaju, na 
ukowców i praktyków) i może objąć swą działalnością cały ob
szar państwa, jeżeli do istniejących w kilku miastach od
działów doda dalsze, a istniejące postawi w stan gotowości -
"bojowejn. 

Inicjując i zgłaszajf!C udział w rozwi1zaniu gordyjskiego 
Wfizła, któremu poświ„cono tyle u~a.gi, a w pewnym stopniu, 
jak sit to dzisiaj czyni, jednostronnie podejmując trud rea
lizacji zagadnienia w granicach swych możliwości i swojej 
tematyki, PrN ma na widoku dwa cele równie ważne i uzupeł
niające si~, ogólny i egoistyczny. 

Udział w tworzeniu specjalistycznej zbiorowości - mor -
ski ej - naturalnie jest celem ttog6lnym" Wyławianie z tej 
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zbiorowości osób najzdolniejszych z zamiarem stworzenia z 
nich specjalistów tak potrzebnych Towarzystwu - to cel 
"Egoistyczny". 

Jak Towarzystwo nasze zamierza realizować swój program u
społeczniania wiedzy wśród młodzieży, bo młodzież przede 
wszystkim interesuje PrN, jakie wartości poznawcze, z punktu 
widzenia szkoły, może dać młodzieży nautologia objaśnia przy 
toczony poniżej materiał. 

Został on w ubiegłym roku opracowany i przesłany Minister
stwu Oświaty, które po zapoznaniu si~ z nim opublikował• na 
Jego podstawie apel do terenowych władz szkolnych. 

U Z A S A. D 1' I E N I E 

potrzeDy 1 pilnej konieczno~ci prowadzenia og6lnokrajowej, -
szerokiej, systematycznej akcji uspołeczniania proolematyki 
morskiej w~rćd młodzieży szkolnej i akademickiej. 

Rozwój zagadnień morskich w Polsce Ludowej, dążenie do 
przebudowy Polski w państwo o wysokim potencjale morskim, na 
kłada na społecze~stwo, władze szkolne 1 towarzystwa naukowe 
morskie, szczeg6ln1e towarzystwa prowadzące oadania typu his 
torycznego o t> o w 1 ą z e k prowadzenia zorganizowanych 
oadań h1storycznomorskich i ~6wnie zorganizowanej, równoleg
łej akcji uspołeczniania wiedzy o problematyce morskiej. 

A.kej~ taką należy prow~zić przede wszystkim w środowisku 
młodziety szkolnej i akademickiej w dwóch aspektachi 

a) ogólnego zapoznawania s zagadnienia.mi polskiego Wybrze-
ża, polskiej gospodarki morskiej na tle powszechnym o
raz z zagadnieniami pokrewnymi, 

b) tworzenia z młodzieży najzdolniejszej (przez opiekowa
nie si, nią, stypendia i kierowanie) kadr specjalistów 
naukowych i działaczy. 
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Działalnośó przedwojennej Ligi Morskiej i ~eh organi
zacji prowadzących propagand• morza i tak zwane wychowanie 
morskie była, mimo pozorów, powierzchowna, żywiołowa i bez
programowa ponieważ zadewalano się zewnętrznymi efektami 
łatwymi do osiągni,cia przy dużych środkach finansowych z pu
li państwowej·, terenowej h1.b społecznej - a nie rzeczywisty
mi wynikami typu poznawczego. Za dużo było sportu, za mało 

wiedzy. Stało sit tak dlatego, że nie istniała baza materia
łowa 1 ludzka. ale było z czego czerpać. ~ie znano zagadnie
nia z historyczno-rozwojowego (najbardziej wychowawczego) -
punktu widzenia 1 nie badano naukowo procesu popularyzowania 
spraw morskich w r6żnych środowiskach i grupach społecznych. 
Wyniki& brak prawie zupełny naukowców zajmujących sit wyłącz. 
nie badaniami historycznomorskimi, brax działaczy terenowych 
umieJ~cych organizować prac~ i znających zagadnienie. Brak o 
gólnego zainteresowania społeczeństwa proble~atyką północnej 
granicy. 

Grono naukowców i fachowców morskich powołało kilka latte· 
mu POLSKIE TONARZYST.VO NAUTOLO$ICZNE. Towarzystwo naukowe -
specjalizujące si~ w badaniach historycznych (właściwych i hi. 

storycznoekonomicznych, historycznotechnicznych, historyczno 
prawnych, historycznoleksykograficznych i terminologicznych, 
badaniach nad rozwojem kultury morskiej 1 nauki oraz w bada
niach socjograficznych nad środowiskiem morskim) różnego ty-

pu. 
Towarzystwo ma prowadzić działalność naukowo-badawczą . i 

systematyczną akcj, uspołeczniania wiedzy, to znaczy nie tyl:
ko u kasy w a n i a problematyki w jej historycznym i 
powszechnym rozwoju na tle epok społeczno-wytwórczych z po -
aocą metody dialektycznej i zgodnie z założeniami materializ
mu historycznego, ale ugruntowani a w świa -
domości społecznej podstawowych elementów tej wiedzy. 

Bazą działalności na~owej oraz naukowego badania wspom -
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nianej akcji i kierowania nią btdzie or~anizowany przez PTN 
Centralny Ośrodek Badań Nautologicznych. Będzie on rozporza
dzał nracowniami badawczymi, stacją muzealną, 8alami wykła -
dowymi i statkiem badawczym. Ten ostatni eement szkolenia na 
ukowców epec~alistów i dział 0rzy wejdzie do akcji w latach 
póiniejszych, gdy Towarzystwo zdobędzie odpowi~dnie środkif1-
nansowe. 

Ponieważ w pracy badawczej i akcji uspołeczniania przyjmu
je Towarzystwo nautologiczny punkt widzenia, należy wyjaśnić 
czym ~est nautologia i dlaczego taki, a nie i~ punkt widze
nia został uznany za konieCZDJ' do realizacji 1 badań nauko -
wych i akcji uspołeczniania. 

Nautologia jest d.yecypliną historyczną badającą rozwój 1Jch 
procesów powszechnych, akwenalnych lub narodowych, k t 6 re 
stworzyły żeglugę (wszelkich typówi handlow~, wojennij, rybac 
kąt morska i śródlądową), warsztaty szkutnirze i stocznie, 
a wiec szkutnictwo i okrętownictwo oraz przystRnie i porty. 
Bada dzieje piśmiennictwa i nauk uczestnirzących w wspomnia
IlJ"Ch procesach oraz dzieje snołeczeństw two~zacych te proce
sy. W najszerszym ujęciu uznaje się nautologię za syecyplinę 
badającą rozwój kultury środowiska wodnego (marynarzy, por
towców, stoczniowców, rybaków, miast i portów morskich lub 
porty posiadających, instytucji i instytutów, sztuki i nauki 
etc.) tak obszaru morskiego jak śródlądowego. Nie wolno de
gradować problematyki śródlądowej (żegluga, porty, etocznie, 
ludzie, ośrodki badawcze) i zajmowaó się jedynie morską, ~yż 
wiążą się one nierozerwalnie. 

I.keja uspołeczniania powinna być prowadzona systematycznie 
(plan, realizacja, kontrola wyników, naukowe badanie przebie
gu akcji, opracowywanie metod i środków) i stale. Najwłaściw
szym wydaje si~ prowadzenie tej akcji przez ujęcie jej w for
m~ organizacyjną, a więc za pośrednictwem K 6 ł szkolnych 
1 akademickich PrN. 
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Ponieważ statut Towarzystwa przewiduje organizację kół 

tego rodzaju, należy uzyskać zgodę szkolnych władz tereno -
.,,,-eh oraz Ministerstwa Oświaty, Ministerstwa Szkół Wyższych 
i Ministerstwa Kultury i Sztuki na organizowanie takich kół 

.Pracą kół kierowałabJ Pracownia Socjografii i Kultur;r 
Centralnego Ośrodka Badań Nautologicznych w Gdyni współpra
cując z innymi pracowniami ośrodka, władzami szkolnymi i za
rządami Kół. 

Towarzystwo przyjmie na siebie wszelkie obowiązki prowa
dzenia akcji w ścisłym porozumieniu z ministerstwami 1 wła
dzami terenowymi (kuratoriami 1 d,rekcjami szkół, względnie 
rektoratami wyższych uczelni). 
Obe;1muję one, 

a) kierowanie pracij kół. 
b) pomoc we wszelkich dostepnych Towarzystwu formach 1 

śro<'lkach, 

c) szkolenie przez seminaria, kursT, skrypty, pływanie 
morskie etc •• 

d) dostar~z•nie kołom ,r.,dawnictw, plansz. 8tlas6w, map, 
inn.Tch materi~łów pomocniczych potrzebnych do reali
zacji celu, 

e) organizacj~ ogólnokrajowych olimpiad, zachęcanie do 
zdobywania dyplomu 1 oznaki mistrzowskiej młodego nau
tologa, etc., 

f) opiekowanie się osobami wykazującymi szczególne zami
łowanie dla problematyki nautologicznej i zdolności 

naukowe (akcja tworzenia kadr), przyznawanie etypen -
diów, wskazywanie lub doetarczanie materiałów badaw --czych, ułatwianie wyjazdów za granicę w celu kontynu-
owania badań etc. 

Za stworzeniem organizacji Kół Pl'N przemawia 1 ten fakt 
że samodzielnie ani nauczyciele, a.ni szkoły nie czujij 
siłach prowadzenia akcji tego typu. Apel Ministerstwa 
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ty ogłoszony w "Dzienniku Urzędowym" Ministerstwa, aby kie

rownic.twa szkół i ośrodków wychowania pozaszkolnego etc. na

wiązały z FTN w~półpracę nie dał żadnych wyników. Nie dał 

wyników ponieważ kierownictwu szkół spadłby na barki dodat

kowy problem i to trudny do prowadzenia. Koła, związane węz

łami organizacyjnymi z ośrodkiem dyspozjcyjnym leżącym w 

centrum zagadnienia i dysponujacym odpowiednim gronem fachow

ców, nawet przy skromnych środkach finansowych może realizo

wać akcję z pożytkiem dla członków Koła i szkoły czy ośrodka 

akademickiego. 

N 1 U T O L O G I ~ 

Charakterystyka dyscypliny i postawy poznawczeJ przyjętej w 

akcji uspołeczniania wiedzy o morzu i zagadnieniach pokrew

nych 

NAUTOLCXHA obejmuje swymi badaniami całą wiedzę o żeglu

dze, to znaczy historię poruszania się pojazdów wodnych, hi

storię szkutnictwa i okrętownictwa, historię przystani i por

tów, dzieje arodowiska i procesów towarzysz~cycht terminolo

gicznych, etnograficznych, kulturowych etc. W najszerszym te

go pojęcia rozumieniu można nautologię uważa6 za naukę o 

kulturze tego środowiska, które stworzyło żeglugę, pojazdy 

pływające, i formy oraz narzędzia ich wytwarzania, myśl nau-

.kową oraz elementy sztuki i języka. 

Nautologia bada więc z różnych punktów widzenia(ekonomicz 

nego, prawnego, kulturoznawczego, technicznego i socjogra

ficznego etc.) historyczny ro z w 6 j żeglu

gi, portów, szkutnictwa i okrętownictwa oraz środowisk, któ

re tworzyły tę historię na tle rozwoju społeczeństw, narodów 

i Państw oraz epok wytw6rr.zych dążąc do ujęcia tego 
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szkutnictwa i okr.townictwa (dzieje form, narzędzi, 
niki obróbki, procesów wytwar~ nia etc.), 

ekonomiki transportu wodi..ego (dzieje organizacji, 
przedsiębiorstw etc.), 

prawodawstwa, 
praktyki zawodowej (marynarzy, rybaków, 
ców etc.), / 

budownict~a portowego 1 morskiego, 
techniki walki (dziej~ wojen, taktyki i 

ności bojowej okrttów i ludzi etc., 
związków zawodowych 1 grup społecznych, 
terminów 1 poj16, 
ieglugi (wszelkich typów), 
towarzyszących działalności luqzkiej 

teratura marynistyczna, sztuka użytkowa 
ka, wierzenia, l~, ze2111ld.T, etc.) 
kultury ogólaej na.:>dów 1 p stw, 

ptihdennic t-ft. 1 1 ........ ·-

typu, ogniskującą•zei.eg 
nte;o sposobu myślenia, gdyż stara 
typu kultury materialnej 1 in lektua 
nie otrzymać możliwie~ lny obraz r 
resujących ją iu:ocesów. 

C e l 

niu możeny Die.zwad 
4wiadoaości Jlłodzi 

DIAŻliwie k0.-"1..,. 



s~atku handlowe~o, wojennego, rybRckiego oraz innych 

form pływajijcv~h, 

- sposobów ich wytwarzania, 

- rozwoju umiej~tności zawodowych, 

- historii prawodawstwa i ekonomiki, 

- rozwoju nawi~Ac~i i przyrządów nawigacyjnych (wraz z 

historią meteorologii nautycznej i kartografii mor

skiejL 
- wszelkich typów żeglugi w granicach czasowych i przes-

' trzennych, 
- techniki walki (wraz z historią piractwa), 

- warunków bytowych lunzi, ich walk społecznych (klaso -

wych), wierzeń, zamiłowań i uzdolnień artystycznych, 

form organizowania się etc., 

- rozwoju piśmiennictwa zawodowego i naukowego oraz po· 

\ jęć i terminów. 

Jest to konieczne, aby przynajmniej w zasadniczych ry -

ee.cha 
A) Ułatwić młodzieży zorient~wanie się w rozwoju wiedzy 

nautologicznej jako jednej z najbardziej typowych dyscyplin 

ukazujących we właściwym świetle dorobek człowieka uczestni

czącego w tworzeniu pewnego typu kultury materialnej i inte

lektualnej (kultury nautologicznej). 

B) Nauczyć wi~zania w logiczn4 całość spraw lądu i morza. 

C)
1 

Ułatwić wi~zanie poszczególnych spraw i przejawów pol

skiego życia 1 działani& z odpowiednimi faktami występuj~cy

mi na arenie międzynarodowej. Jest to potrzebne szczególnie 

przy poznawaniu naszych dążeń morskich, naszych działań na 

morzu i naszych tradycji morskich, aby zrozumieć ich zależ -

ność 1 ułatwić wysnuwanie zwięzłych i możliwie logicznych sa· 

modzie ln.ych e ędów. 

D) Przygotować do właściwego rozumienia i orientowania się 

w różnorodnych zagadnieniach występujących w narodowej pro-
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blematyce morskiej czy pokrewnej. W tej problematyce na czo
ło wysuwają się sprawy żeglugowe i wojennomorskie. 

E) Do właściwego rozumienia udziału poszczególnych dyscy
plin naukowych w rozwoju wiedzy i kultury nautologicznej. 

F) Przygotować do rozumienia udziału kultury hautologicz
nej i morza w kształtowaniu się światopogladu epok, narodów 
grup regionalnych i środowiskowych oraz posm:zególn.vch lu-
dzi. ł 

Na tej drodze, stosując założenia materializmu historycz
nego i metodologię dialektyczną, młodzież objęta akcją u
społeczniania powinna zdobyć, 

a) z ary s ogólny rozwoju kultury nautologicznej o
party na analizie przebiegu procesów, zjawisk i sze
rokim, rótnorodnym i atrakcyjnie dobranym materiał• do 
kumentacyjnym (ikonograficznym, biograficz~, biblio
graficzn,ym, t8chnicznym, kartograficznym, lekeykogra -
ficzn,ym etc.), 

b) przy gotowa n ie do należytego rozumienia 
polskich dążeń morskich~ potrzeby rozwijania gospodar
ki morskiej i siły morskiej, do orientowania się w roz 
woju polBkiej kultury nautologicznej, nauki, piśmien
nie~ i elementów artystycznych (literatura, sztuka, 
muzyka mar;ynistyczn.a), 

c) przy gotowa n .1 e do należytego posługi~a11.ia 
si1 materiałem tr6d.łow,rm (teketowym) i dokumentacyjnym 

(patrz poz. a), 
d) z ach ę t, do głębezego zaintereeowania eię bada-

niami naukowymi typu morskiego a ezczeg6lnie badaniami 
nautologicznymi, do poświęcenia się badaniom nautolo
gicznym (zdobycie kwalifikacji naukowycht magisterium, 
doktorat), względnie do zdobycia kwalifikacji dla pro
wadzenia akcji uspołeczniania wśród młodzieży lub star 
szych (zdobycie kwalifikacji działacza). 
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W zakresie kształcenia formalnego zdobywanie wiedzy nau
tologicznej, podobnie jak zdobywanie wiedzy w innych dziedzi
nach nauk społecznych, 

II/ wdroży do samodzielnego poszerzania zdobytych 
w Kol,..Riadomości, a bardziej uzdolnionych zachęci do 
podjęcia gł~bszych badań naukowych w wybranym zakresie 
(historia.-portów, historia żeglugi, historia okrętow
nictwa, socjografia nautologiczna, lubi historia pra
wodawstwa, historia ekonomii, leksykografia etc.), 

III/rozwinie wiedzę przestrzenną bardzo potrzebną 
do należytego rozumienia i orientowania się w prze
strzeni portowej, stoczniowej, akwen morskicr (badanie 
terenów bitew morskich, obliczania nawigacyjne etc.). 
Jest to potrzebne przy badaniu· tekstów pisanych i do
kumentów ikonograficznych. 

CEL WYCHOW.A.lfCZY 

Akcja, przez właściwy, celowy i atrakcyjny dobór różno
rodnego materiału tekstowego i dokumentacyjnego oraz różno
rodną tematykę, ma wychować młodzież nat 

1· obywateli rozumiejijcych znaczenie dla Pa~stwa Ludowego 
morza i wodnych dróg śródlądowych, gospodarki morskiej 
nauki i kultury oraz siły zbrojnej, 

2. czynnych rozumnych współpracowników akcji, entuzjastów 
jej 1 obrońców, 

3. czynnych uczestników w d~żeniu do przekształcenia Pol
ski w państwo o rozbudowanej 1 wy~oko zorganizowanej 
gospodarki morskiei w państwo o wysokim potencjale na· 
ukowym morskim. 

Uwagi końcowe 

W przedstawieniu akcji pominięto aspekt sportowy (żeglar-
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stwo, jachting). Może on towarzyszyć re~lizacji akcji prowa

dzonej przez PI'N, ale wchodzi on w zakres działalności klu -

bów i organizacji takich jak ZHP czy LPŻ (pion wodny), kt6-

re w dostatecznym stopniu zapoznaj~ młodzież z tym sportem. 

Pl'N interesuje jedynie cel poznawczy. 

Oznaka młodego nautologa. Projekt i rysm.nek art. mal. Marii 
W 1 a z ł o w a k i e j 

Objaśnienie, Tarcza wielkości 4 cm x 2,5 cm. Łuk górny. kolo
ru złotego. Napi~ PTN koloru chabrowego. Tarcza dolna koloru 
chabrowego. Oktant (XVIII-wieczny), w zależności od kategorii 

dyplomu, stalowy, srebrny, złoty. 

Sekretariat Generalny PI'N prosi członków Towarzystwa o nad
syłania innych projektów oznaki lub opinii o reprodukowanym. 
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POI.SKA RZZCZYPOSPOLITA. LUDOWA. 
IIINIST&RS'IWO OŚWUTY Warszawa, dnia 25/vr.1959 r. 

Al. I Armii Wojska POlskiego 
Nr 25, tel. 804-61 Nr S0(-1335/59 

Polskie Towarzystwo Nautologiczne 
Rada Główna 

w Gd~t ul.zebendowskich 3 m. 4 

Ra pismo z dnia 22.rv.1959 r./Nr RG-OG-105/59/ 
Ministerstwo Oświaty przesyła w zał~czeniu odpis 

komunikatu, który został skierowany za pośrednictwem 

Dziennika Urzędowego Ministerstwa Oświaty do kurator
iów okręgów szkolnych, inspektorat6w oświaty oraz kie 
rownictw szkół i placówek wychowania pozaszkolnego w 
sprawie szerzenia-wiedzy o morzu wśród młodzieży szkol 
nej. -
Zał.1 V-Dyrektor Departamentu 

s. La.rwa 

K o m u n i k a t 
--------------------------

w sprawie szerzenia wiedzy o morzu i zagadnieniach 
pokrewnych wśród młodzieży szkolnej. 

Polskie Towarzystwo Nautologiczne prowadzi stał~ 

i systematyczną.akcję szerzenia wiedzy o ~orzu 1 zagad 
nieniach pokrewnych. 

Ministerstwo ~wiaty zachęca kierownictwa ~zx6ł 1 
placćwex wycnos,;ania pozaszKolnego cto nawiązania wsp6ł
pracy z Polskim Towarzy~twea NautologicznY'li i wykorzy
stania pomocy w ~zerzeniu wiedzy o morzu w~r6d ~łodzie
ty szkolne~ 1 uczestników placmvek wychowania poza
szkolnego. 

J.dres t. • • 
/lłr 806-2020/59 z dnia 22.IV.1959 r./ 

Za zgodność, 
(-)z.Jaworska 
St. rad.ca 
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PROGRAM 

UZYSKA.NU. DYPLOMU I OZNAKI MISTRZOWSKIEJ MŁODEGO NAUTOLOGA 

(projekt) 

Część I. 

I. W celu zainteresowania starszej młodzieży problema
tyką nautologiczną RADA GŁ~NA POISKIEGO TOWARZYS
'PNA NAUTOLOGICZN.EnO ustanawia dyplom i oznakę mi
strzowsk~ MŁODEnO NAUTOLCGA. 

II. Dy~lom i oznakt nadaje KOMISJA powołana przez RAD~ 
GŁewN,\. PrN w p9rozumieniu z MINISTERSTWEM OSWIATY i 

MINISTERST7lEM ZIDLUGI. 

III. Dyplom i oznaka posiadają trzy stopnie. Dyplom ka

tegorii III upoważnia do noszenia oznaki stalowej, 
dyplom kategorii II do noszenia oznaki srebrnej, a 
dyplom kategorii I do noszenia oznaki złotej. 

IV. Wiado~oaci, na podstawie których uzyskano dyplom i 
oznak~ nie podlegaja sprawdzeniu. 

V. Noszenie oznaki bez legitymacji wystawionej przez 
SEKRETARIAT GENERALNY .PTN jest wzbronione. 

VI. Dyplomy i oznaki posiadaj~ numeracj~. SEKRETARIAT 
GENERALNY prowadzi rejestr osób uprawnionych do pD
siadania dyplomu i noszenia oznaki. Pozycje re
jestru publikowane są w wydawnictwach TOWARZYSTWA. 

VII. Osoba, która zdobyła dyplom kat. I. jest upoważnio
na do prowadzenia działalności popularyzatorskieJ i 

otrzymuJe, w wypadKU wstąpienia do PT~, prawa człon 
ka nadzwyczajnego. Posiadanie dyplomu kat. II. da
je posiadaczowi analogicznie prawa członka kandydata. 

VIII. Sposób zgłaszania się do próby i przeprowadzania 
jej reguluje SEKRETARIAT GENERALNY PTN po zasięgnię
ciu opinii KOMISJI. 

A.Dyplom kat. III (oznaka stalowa) 

1. Wykaże sit znajomością materiału wymienionego w Części II 
punkt. A.Bi c. 
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B. Dyplom kat. II (oznaka srebrna) 

1. Wykaże się znajomością materiału wymienione~o w Części II 

punkt A, B, Ci D. 

C. Dy p 1 om kRt. T (oznak~ złot~) 

1. Wykaże się znajomością materiału wymienionego w Części II 

punkt A, B, D, E lub A, C, D, F. 

2. Posiada ugruntowane wiadomości o przedmiocie i zakresie 

nautologii oraz celach, działalności 1 rozwoju PTN. 

Część II 

A. Historia jachtingu 

1. Wykaże się znajomości& historii polskiego jachtingu mer. 

skiP.go i śródlądowe~o oraz ogólnymi wiRdomościami o rozr 

woju ruchu żeglat'sk1P.i;i:o w organizacji do której n~leży 

(oQowiązuje członków organizacji ZHP, ZMS, ZWM, ZSP, 
LPż). 

B. Muzealnictwo morskie 

1. ZwiAdził ~P.dno z no1Rk1ch muzeów morskirh 1 znA je~o hi:

storlę, ilnać i rodzaj dziRłówt nazwiska kierowników 1 

kustoszy, wydawnictwa. 

2. Wykaże i objaśni co najmniej pięć najwartościowszych eks· 

penatów z tego muzeum. 

3. Wie jakie kraje i w jakich miastach posiadaj~ muzea mor

skie. 

4. Wykaże sit ogólną znajomością dziejów polskiego muzeal. 

nictwa morskiego. 

c. Biografia morska 

1. Wie co to jest biografia. Zna polskie słowniki biogra

ficzne, umie się nimi posługiwać. 

2. Wykaże się znajomością co najmniej trzech życiorysów 

polskich żeglarzy, uczonych, pracowników morza (dowoln1.e 

38 



przez siebie wybranych~. Wskaże źródła. 

3. Jedną z przygotowanych biografii przedstawi w fornie 
pogadanki (ustnej) na zebraniu organizacji, do której 
należy lub zebraniu Koła PTN, wzgl~dnie szkolnym. 

4. Zna co najmniej dziesięć polskich i pi~ć obcych naz
wisk sławnych ludzi morza (uczonych, podróżników, żeg
larzy, admirałów, pisarzy, artystów etc.). Potrafi o
kreślić czas, w którym żyli, narodowość, scharaktery -
zować epokę oraz podać najważniejsze szczegóły z ich 
życia. 

D y p 1 o !Il kategorii II (oznaka srebrna) 

A. Historia marynarki handlowej 

1. Posiada ogólne wiadomo3ci o rozwoju powszechnym mary
narki handlowej i handlu morskiego oraz szczegćłowsze 
w zakresiei 
a) wybranego przez siebie typu żeglu~i (pasażerska, 

trampowa, przybrzeżna, śródlądowa), 

b) lub epoki rozwojowej. 

2. Posiada ogólne wiadomości o rozwoju polskiej marynarki 
handlowej oraz wskaże odpowiednią literaturę przedmbtu 

3. Wykaże się dokładną znajomością przynajmniej jednej pu 
blikacji spoJród wskazanych w punkcie 2. 

4. Czyta stale przynajmniej jedno z polskich czasopism m<r
skich. Potrafi wskazać w ni~ i omówić co najmniej dwa 
artykuły historyczne wiążące się z wy ~ranym przez sie 
bie typem żeglugi (punkt 1a) lub epoką rozwojową (1b), 
a w razie braku takich artykułów - dwa dowolnie wybra
ne artykuły historyczne. 

B. Historia portów 

1. Posiada ogólne wladomoaci o dziejach powszechnych por
tów oraz szczegółowsze wiadomości o dziejach polskich 
portów morskich i Jród.lądowych i ich rozmieszczeniu. 

2. Orientuje się w rozmieszczeniu słowia.1skich portów nad 
bałtyckich. 

3. Wykaże się znajomościij dzie~ów jednego dużego i jedne
~o małego portu polskiego oraz jednego dowolnie wybra
nego dużego portu obcego. 
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4. Zwiedził porty polskie, których historię poznał. Przed 
stawi odpowiednie zaśw1~dczenie tArenowej władzy PTN 
lub innej nrzez KOMISJ~ wskazanej. 

5. Wskaże najważniejszą polską literaturę przedmiotu. 

c. Bibliografia morska 

1. Wie, co to jest bibliografia. Ma ogólne pojęcie o ro
dzajach bibliografii. 

2. Zna polskie bibliografie i zestawienia bibliograficzne 
morskie. Umie się nimi posługiwać. 

3. Przedstawi opracowane przez siebie zestawienie biblio
graficzne materiału wskazanego przez KOMISJĘ. 

D. Historia okrętu 

1. Posiada ogólne wiadomoaci o rozwoju statków i okrętów 

oraz szczegółowsze o rozwoju, 
a) statków rybackich, 
b) statków handlowych, 
c) okr~t6w wojennych. 

2. Potrafi wymienić i scharakteryzować wszystkie rodzaje: 
a) statków rybackich, 
b) statków handlowych, 
c) okrętów wojennych. 

Obowiązuje zgodnoś6 tematyczna wybranych punktów, 1a i 
2a, 1b 1 2b, 1c i 2c. 

3. Poda z pamięci charakterystykę (wraz z danymi cyfrowy
mi), co najmniej trzech najbardziej typowych statków 
rybackich, handlowych lub wojennych oraz co najmniej 
trzech statków lub okrętów polskich z innej niż powy -
żej wybranej grupy. 

4. Wskaże najwartościowszą literatur\ przedmiotu. Wykaże 

się dokładną znajomością jednej z wskazanych publikacji· 

D y p 1 o m kat. I (oznaka złota) 

A. Historia stoczni 

1. Posiada ogólne wiadomoaci o rozwoju warsztatów szkutni
czych 1 stoczni, rozwoju narzędzi produkcji i metodach 
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wytwarzania, systemach wodowania, przebiegu współczes
nego procesu budowyt 
al statku rybackiego, 
b handlowego, 
c okrętu wojennego. 

2. Wie jakie i gdzie Polska posiada stocznie. 

3• Zwiedził jedną z nich i poznał jej historię. 

4. Ya ogólne wiadomości o rozwoju działów stoczni i war
sztatśch pomocniczych. 

B. Historia marynarki wojennej 

1. Posiada ogólne wiadomości o rozwoju powszechnym flot 
wojennych i sztuki wojennomorskiej oraz szczeg6łowsze 
w zakresie wybranego przez siebie typu okrętu lub epo
ki. 

2. Posiada ogólne wiadomodci o rozwoju polskiej marynarki 
wojennej. Wskaże naj~artościowsze publikacje. 

3. Wykaże się dokładną znajomością jednej publikacji spo
śród wskazanych w punkcie 2. 

C. Historia floty rybackiej 

1. Posiada ogólne wiadomości o rozwoju powszechnym flot 
rybackich i rybołówstwa morskiego, rozwoju narzędzi po 
ławowych i techniki połowów oraz szczeg6łowsze o roz -
woju polskiego rybołówstwa morskiego. 

2. Wymieni naj1:ażniejsze polskie przedsiębiorstwa zajmują 
ce się rybołówstwem morskim i polskie porty rybackie. 
Zna historit jednego przedsiębiorstwa i jednego portu 
rybackiego. 

' 3. Wskaże odpowiednią literaturę przedmiotu. Wykaże dokła,. 
dną znajomość jednej z wskazanych publikacji. 

4. Zwiedził Szkołę Rybołówstwa Morskiego i przedstawi zaw 
awiadczenie. 

D. Historia piśmiennictwa 

1. Zna dzieje dążeń narodu polskiego do morza i pracy na 
morzu oraz najważniejsze publikacje omawiające to za
gadnienie. 

2. Wykaże się dokładną znajomością co najmniej dw6ch pu
. blikacji z tego zakresu wskazanych przez KO!HSJĘ_. LJ/1 
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3. Wie jakie i kiedy wydawano w Polsce periodyki morskie. 
Zna nazwiska redaktorów i wie kto je wydawał. Umie po
dać ich charakterystykę. 

E. Historia nawigacji 

1. Posiada ogólne wiadomoaci o rozwoju nawigacji oraz szc2e
g6łowsze wiadomości o rozwoju nawigacji w wybranym -rrzez 
siebie dziale (locja, astronawigacja, radionawigacja, 
przyrządy) lub epoce. 

2. Posiada ogólne wiadomości o rozwoju map żeglarskich. Po 
każe na mapach polskich najważniejsze skróty i znaki i 
objaśni je. 

3. Wskaże najważniejszą literaturę przedmiotu. Wykaże się 
znajomością dokładną jednej publikacji z pośr6d wskaza
nych. 

P. Leksykografia i terminologia 

1. Zna i umie si~ posługiwać polskimi słownikami morskimi. 

2. Wie jak opracowywuje się słownik lub encyklopedi~ (z't:i.e
ranie terminów, opracowywanie hasła lub definicji, ro
dzaje kartotek, materiały pomocnicze, materiał ilustra
cyjny etc). 

3. Zna dzieje polskiej leksykografii nautologicznej. 

4. Przedstawi wykonaną pracę zleconą przez KOMISJĘ. 

PLAN K R l J O W Y C H KONKURSÓW 
(Krajowych Olimpiad Morskich) 

I. Założenia ogólne 

1• Celem Krajowych Olimpiad Morskich jest rozbudzenie zain
teresowania młodzieży tematyk~ i ugruntowanie w jej świi

domości wielkiej roli gospodarki morskiej w życiu pań

stwa. 
2. Olimpiady morskie odbywają się co dwa lata i są kolejno 

numerowane. 



3· Ka~da Olimpiada posiada trzy eliminacje. Pierwsza w ob

rębie miasta lub miejscowości druga w obrębie wojew6dz

twa1 trzecia og6lnokrajowym. 

4. Trzech najlepszych konkursantów, wyłonionych z eliminac

ji pierwszej, ma prawo brać udział w eliminacji drugiej, 

Dziesięciu najlepszych z eliminacji drugiej ma prawo u

czestniczenia w eliminacji najwyższej, ogólnokrajowej. 

5· Przewiduje się trzy nagrody gł6wne i dziesię6 nagród 

pocieszenia. 

Nagroda pierwsza: rejs morski pozabałtycki i 5.000 zł, 

Nagroda druga; rejs bałtycki i 3.000 zł, 

Nagroda trzecia~ rejs wzdłuż wybrzeża i 2.000 zł, 

10 nagród pocieszeniai wydawnictwa i pomoce szkolne w 

wysokości 1.000 zł każda. 

6. Stający do konkursu opłacaj 4 przed każdą eliminacją v:,pi

sowe w wysokoaci 10 zł na pokrycie kosztów organizacyj

nych olimpiady. Odcinek wpłaty stano·,,ri bilet uprawnia

j 1cy do wzięcia uJziału w eliminacji. 

7. PTN pokrywa koszty przejazdu uczeetników biorących u

dzigł w trzeciej eliminacji. 

8. Honorowe Prezydium krojowych olimpiad morskich stano -

wiąi Minister Żeglug1 1 lfinister Oświady i Przewodniczą
cy Rady Głównej PI'N. Przewodniczy Prezydium Minister Że 

glugi. 

II. Przebief olimpiady (terminarz i wyjaśnienia - projekt) 

Wrzesień 1960 

Rada Główna powołuje Sfld Konkursowy w składzie 13 osób: 
przewodniczący, 
dwóch zastępców, 
dwóch sekretarzy, 
8 członków. 

Wrzesień 1960 
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Sąd Konkursowy w porozU!llieniu z Zarządami Oddziałów i Za
rządami K6ł PrN powołuje terenowe Komisje Konkursowe w 

składzie jaki uzna za konieczny. 

Październik 1960 

Sąd Konkursowy ogłasza w prasie, radiu i telewizji warunki 
konkursu 1 wykaz publikacji obowi~zujących kandydat6w. Pu
blikacje te stający do konkursu może mieć przy sobie i z 
nich korzystać. Może również posiadać i korzystać z innych 
dalszych publikacji. Posiadanie notatek i rozmawianie pod
czas pisania pracy pociąga za sobą utratę wpisowego oraz 
skreślenie z listy konkursant6w. Do zgłoszenia sie do eli
minacji pierwszej wymagana jest dobra znajomość trzech pu
blikacji. 

Grudzień 1960 

Egzamin pisemny. Czas dozwolony na pisanie pracy dwie go
dziny (120 minut). 

Luty 1961 

Sąd Konkursowy ogłasza wyniki pierwszej eliminacji i poda
je wykaz publikacji potrzebnych do drugiej eliminacji. 

Maj 1961 

F.gzamin pisemny drugiej eliminacji. Czas dozwolony na pisa
nie pracy trzy godziny. 

Lipiec 1961· 

Ogłoszenie wyników i podanie wykazu publikacji do trzeciej 
eliminacji. 

Październik 1961 

Egzamin pisemny trzeciej eliminacji. - Czas dozwolo-
ny na pisanie pracy cztery godziny. 
Egzamin ustny - pięó pytań wylosowanych. 



Grudzień 1961 

Ogłoszenie wyników i rozdanie nagród. 
Wymagana znajo~oś6 książek 

Do eliminacji pierwszej - ~ 
Do eliminacji drugiej - 6 
Do eliminacji trzeciej - 11 

(3 + 6 = 9) 
(3 + 6 + 11 a 20) 

Najlepsi z eliminacji pierwszej, którzy nie weszli w skład 
eliminacji drugiej, mogą w nowym konkursie stawa~ powtórnie 
(nawet w· wypadku zmiany wykazu obowiązujących publikacji) od
razu do tejże eliminacji próbując powtórnie szczęścia. Ana
logicznie, najlepsi z eliminacji drugiej, którzy odpadli we
liminacji trzeciej mogą w następnym konkursie (kolejnym, nie 
po kilku latach) stawa6 do tejże eliminacji. 

W wypadku nie otrzymania nagrody w dwóch kolejnych następ
nych konkursach mogą powtórzy6 próbę, ale już od pierwszej e
liminacji. 

Prace konkursowe Komisje Konkursowe (terenowe) przesyłają 

natychmiast Sądowi Konkursowemu listem poleconym. Do prac po
winien byó dołijczony wykaz konkursant6w. Każda praca w nagłów· 
ku musi posiadać nazwisko i adres. Prace napisane nieczytel
nie nie są rozpatrywane. Prace muszą by6 napisane na papie
rze kancelaryjnym liniowanym (format A4) z zachowaniem margi
nesu (po stronie lewej 3 cm i prawej 2 cm). Do prac dołączony 
musi by6 protokół Komisji Konkursowej z przebiegu eliminacji, 
podpisany przez Przewodniczącego i Sekretarza lub ich Zastęp
ców. Każda praca musi by6 oznaczona kolejnym numerem oddaw
czym (w kolejności oddawania) i godziną oddania pracy oraz 
notatką czy piszący korzystał z pomocy i jakich. 

Nie atawienie się do eliminacji z jakiegokolwiek 
pociąga za sobą skreślenie z listy i utratę wpisu. 

Obowiązuje 10 stopniowa skala ocen. 

powodu 
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.A.pel Ministerstwa, jak wspomniano już w zakończeniu "UzA

sadnienia~, nie dał wvników, 

Dlatego Polskie Towarzystwo Nautologiczne występuje z pro 

jektAm onArcia całej akcji uspołeczniania wiedzy wśród mło

dzieży szkolnej i akademickiej na organizacji K6t SZKOLNYCH 

Towarzystwa. 
PierwotQY materiał poszerzony został o oparty na statucie 

Towarzystwa regulamin kół szkolnych został rozesłany do zao

piniowania wybitnym pedagogom i Kuratoriom. Otrzymane o~inie 

Kuratoriów i osób v,ydrukujemy w ''Biuletynie'' lub o:nówimy. 

Ponieważ jestem autorem projektu i przedstawionego materia 

łu prosz~ w imieniu własnym i Sekretariatu Generalnego FTN 

czło!1k~w ToNar zyst·ua, ZarzP,.dy Oddział,';w i czytelnik,~w ''Biu

letynu" o naćcsłanie swych opinii, wniosków zmian, mmg i u

zupełnień. 

Zagadnienie, które::iu poJwi\ciłem tak wiele uwagi jest tak 

'Nażne dla rozwoju Towa.rzystwa i badań nautologicznych, że -

przypuszcza:n - powinno być przed:!liotem głf,_bokich rozważa~ 1. 

Walnego Zjazdu nelegat6w Towarzystwa. 

o ~ładysław A.Drapella 
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LIST 
KOMISARZA RZADU W GDYNI 

" P'RAI{CISZKA SoKOŁA 
DO 

EUGSNIUSZA KWIATKOWSKIEGO 

Przed rokiem na łamach prasy 1 podczas licz
nych narad i konferencji toczyła się dyskusja na 
temat dysproporcji między rozwojem portu, stoczni, 
żeglugi i przedsiębiorstw morskich, a rozwojem 
mia~ta portowego. 

List Komisarza Rządu w Gdyni mgr Fr. Sokoła 
do Wicepremiera E. Kwiatkowskiego świadczy o tym, 
że problemy te nie były obce przedwojennej Gdyni. 

I.G. 

KOMISARZ RZADU W GDYNI Gdynia, dnia 23 lutego ~93sr. 

Wielce S3anowny Panie Premierze 

Zwracając się do Pana Premiera na tej drodze, pomijam 
formę, jaka powszechnie obowiązuje komórki urzędowe, podle
głe, Władzom Naczelnym. Czynię to jednak pod presją nietylko 
dużych trudności związanych z gospodarką gminy, lecz przede 
wszystkim powodowany troską o zdrowy rozw6j portowego miasta 
Gdyni. 

Złożywszy moim Władzom Przełotonym. w drodze służbowej 
szereg wniosków i memoriał6w o uporządkowanie sytuacji fi
nansowej miasta, nie uważam jeszcze dla siebie za wystarcza
jąco wypełniony obowiązek wobec odpowiedzialności za stan 
gospodarczy tegoż i dlatego poważam się przedłoży6 cało66 
zagadnienia bezpośrednio Panu Premierowi. 

Budowa portu opierała si~ na ustalonym planie zarówno 
technicznym jak i finansowym. Miasto - do roku 1931, nie 
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posiadało nawet instrumentu technicznego, kt6ryby mógł za
ją6 się pracami nad planem rozbudowy miasta. Pierwotny 
szkic planu, podarowany miastu przez Ministerstwo Robót ł'U
blicznych przewidywał po 15 - 20 latach istnienia miasta 
43 tysiące ludności. Nigdy ten plan nie wszedł w życie 
a raczej został zupełnie przez nie skreślony. 

Obecnie opracowany plan 
towe miasto z zapleczem, 
do zatwierdzenia. 

oe6lny orgenicznie wiążący por
został oddany Władzom Nadzorczym 

Plan finansowy rozbudowy miasta nie istniał. W roku 1935 
plan uporząd~owania finansów miasta wraz z przewidywaną 
realizacją najważniejszych inwestycji w ciągu lat 5-ciu 
został przedstawiony Ministerstwu Spraw Wewnętrznyoh. Prze
szedł przez próbę rzeczoznawców, został przychylnie przyj~
ty lecz wnioski nie zostały dotychczas zrealizowane. 

Równocześnie w ostatnich latach postępowało stopniowe 
nasilenie budownictwa mieszkaniowego. Etap gorączki budow
lanej zakończył się. Konsekwencja - stała rzesza bezrobot
nych w wysoko~ci 11 tysięcy ludzi. 

Następny okres przemysłowej rozbudowy portowego miasta 
przez uposażenie go w gałęzie związane z rozwijającą BiQ 
zróżniczkowaną pracą portu, handlu zagranicznego oraz wiel
kiego skupiska ludności nie ruszył z miejsca, wobec braku 
terenów, dogodnych dla przemysłu, uzbrojonych w ulice i ka
nały przemysłowe. 

W konsekwencji do trudności finansowych miasta przybył 
ciężar utrzymania stałej kadry /11 tysięoy/ bezrobotnych 
oraz imperatywna troska nad uzbrojeniem teren6w przemysło
wych. 

Oto zarys trudnośoi natury ogólnej, których przezwycięże
nie nie wiąże się organicznie ze zdrową strukturą przyszłej 
metropolii morskiej państ~a. 

W krótkim skrócie pozwalam sobie trudzi6 Pana Premiera 
przedstawieniem sprawy finansów gminy. 

Port został zbudowany przez Państwo z kredytów corocznie 
preliminowanych w ustawach skarbowych, natomiast gmina z re
guły dotacji na inwestycje nie dostawała, lecz tylko w for
mie pośredniej na obsługę długów i to zawsze w niedostatecz
nej wysokości. W1da6 tu dyaproporcję w traktowaniu przez 
Władze Centralne miasta w przeciwstawieniu do portu. 

Od osób niezorientowanych w sprawach gdyńskich słyszy się 
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często uwagi tej treści, że na Gdynię wyłożono setki milio
nów i Gdynia od kilku lat sprawnie funkcjonuje i odrzuca du
że zyski, a więc pomocy finansowej nie potrzebuje. 

Mniemanie takie wynika po prostu z nieporozU!llienia: prze~ 
ciętny sąd nie rozróżnia pojęcia portu od pojęcie miasta, 
tylko łączy je w jedną całoś6. 

Gmina miasta Gdyni musiała się budowa6 z pożyczek, albo
wiem nie posiadała ani odpowiednich źródeł dochodowych, ani 
maj4tku, a obsługa pożyczek była pokrywana z dotacji SKarbu 
Państwa 1 z własnych przewyżek dochodów zwyczajnych nad wy
datkami. 

Ogólnie biorąc w okresie lat 10 /od roku 1927/28 do 1937/ 
38/ preliminowano w ustawach skarbowych: na budowę portu 
około 1?6.000.000.- zł., a na dotacje na spłatę długów mias
ta Gdyni złotych 27.000.000.- czyli 15 ~ tego, co przewidy
wano na budowę portu. Suma zł. 176.000.000.- obejmuje tylko 
wydatki nadzwyczajne na budowę portu w Gdyni /między innymi 
1 raty na budow~ portu/, nie licząc sum wydanych na zbudowa
nie portu z kredytu Konsorcjum i wydatków zwyczajnych na 
utrzymanie i normalną administrację /Zał. Nr. 1/. 

Rozwój miasta ilustrują cyfry wykonania bud±et6w nadzwy
czajnych na lata 1926/2!1 do 1936/37 to jest za okres lat 10-
ciu, z których wynika, że na poszczególne działy goapodarki 
miejskiej wydane: 

II. majątek komunalny zł. 7.913.94a,17 
III. na przedsiębiorstwa komunalne li 22.625.830,95 v. na budow~ ulic na wykup gruntów li 14.165.710~29 
Va.. na pomiary i plany li 1 .813 .732,47 
VI. na budowę szkół li 2.473.700.99 
VIII. na zdrowie publiczne tł 5aa.772~3a 
XII. na bezpieczeństwo publiczne " 436.773,25 

Razem zł. 50. 018 .476 ,50 
•=a-:------==--zsacs:s2c 

Powyższe wydatki były uskutecznione prawie wyłącznie 
z pożyczek, przy czym głównym wierzycielem Mies.ta zawsze był 
Bank Gospodarstwa Krajowego. 

Spos6b budvwy miasta na kredyt odbił si~ ujem.nie na cyt
rach wykonania bud±etu zwyczajnego, a w szczególności na wy
datkach dziełu IV obejmującego spłat~ długów. 
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W tym czasie t.j. przez 10 lat 1stnienia miesto wydało na 
obsługę długów zł. 29.939.002,82, ·a otrzymano dotacji ze 
Skarbu Państwa na ten cel 21.700.a73,03 zł. 

Deficyty budżetowe pojawiły się już w roku 1928/29, salda 
ioh wzrastały od zł. 975.000.- w roku 1928/29 do zł. 
17.100.000 •• w roku 1932/33 i wynosiły na dzień 31.III.1937 
zł. 3.171.000.- /zał. Nr. 2/, z czego brak ~okrycia gotówko
wego wynosił okrągłe złotych 1.430.000.-, gdyt 1.741.000.- u 
przeznaczone jest do konwersji zaległych annuitet6w Banku 
Gospodarstwa Krajowego 1 obejmował: niezapłacone rachunki 
dostawców, nieprzekazane · składki socjalne i nieodprowadzone 
rótne sumy przechodnie, zadłużenie na rachunku bieżącym 
w Komunalnej Kasie Oszczędno~ci miasta Gdyni i pożyczk~ kr6t 
koterminową z Komunalnego Funduszu Pożyczkowo-Zapomogowego. 

Oprócz deficytu na }1 marca 1937 r. w sumie 1.430.000.-zł 
zarysował się deficyt w wykonaniu tegorocznego programu in
westycyjnego na sumę około 

czyli łączny niedobór miasta wynosi obecnie w zaokrągleniu 

zł. 2.500.000.-

Jest to bardzo uciążliwy deficyt gotówkowy bez możliwo~ci 
pokrycia. Realizowane obecnie 1.100.000.- zł. w Banku Gospo
darstwa Krajowego tylko tymczasowo wyrównuje cięż~ sytuacj~ 
miasta. Nierozwiązany problem trwałego uregulowania podstaw 
finansowych Gdyni nadal zostaje otwarty. 

Sytuacja finansowo-budtetowa gminy na rok 1938/39 przeds
tawia się nadal beznadziejnie, ani nie mogę zr6wnowa±y6 pre
liminarza bud~etowego, ani tet nie będ~ mógł zaciągną6 żad
nej pożyczki na dalsze pilne inwestycje, albowiem wydatki 
budtetowe nie znio&\ żadnego dalszego obciążenia, szczegól
nie w dziale spłaty długów. 

Ta trudna sytuacja miasta Gdyni powstała wskutek nie zu
pełnego wykonania zadań ustawowych, ciążących na Skarbie Pa
ństwa w odn1es1euiu do budowy miasta Gdyni. 

Ponitej pozwalam sobie zacytowa6 Panu Premierowi te normy 
prawne, które miały uregulowa6 rozbudowę miesta: 

A. Rozporz~dzen1e·Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 1 czer-
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wca 1927 r. o popieraniu rozbudowy 1 rozwoju gospodarcze
go miasta i portu w Gdyni wraz z póiniejszymi zmianami, 
po ste.newia w art. 2, że "coroczny preliminarz budżetowy 
Państwa winien przewidywa6 kredyty na cele rozbudowy 
i rozwoju gospodarczego miasta 1 portu w Gdyni"• 

B. Uchwała Rady Ministrów z dnia 22 marca 1932 r. w sprawie 
dorainyoh potrzeb miasta Gdyni postanawia poza innym.i, 
w punkcie II, że "Rada Ministrów upoważnia Ministra skar
bu Państwa do udzielania na zobowiązania miasta Gdyni 
gwarancji Skarbu Państwa do wysokości zł. 5.000.000.
względnie w równowartości w walutach obcych oraz do wsta
wienia do budżetów odpowiednich Ministerstw począwszy od 
roku budżetowego 1933/34 kwot odpowiadających spłacie za
ciągniętych długów tak w kapitale jak 1 w odsetkach o ile 
nie znajdą one pokrycia w budżecie miasta"• 

o. Ustawa z dnia 4 kwietnia 1936 r. o przejęciu przez Skarb 
Państwa niektórych ·zobowiązań finansowych mlasta Gdyni 
przewiduje w art. 1~ że'1upoważnia się Ministra skarbu do 
przejęcia zobowiązan finensowych miasta Gdyni z tytułu 
pożyczek zaciągniętych w Banku Gospodarstwa Krajowego, 
w Banku Zachodnim S.A. w Warszawie, w Banku pod firmą: 
Schweizerische Bankgesellschaft A.G. w Zurichu w Szwajca
rii według ioh stanu na dzień 31 marca 1936 r. ". 

Jakżeż w praktyce powyższe przepisy były wykonywane. 

W my,1 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
1 czerwca 1927 r. Skarb Państwa Udzielał wprawdzie bezzwrot
nych dotacji na obsługę długów, zaciągniętych na założenie 
podstawowych urządzeń i zakładów miejskich, lecz dotacje te 
z reguły były mniejsze od sum potrzebnych rzeczywiście na 
obsługę miasta i wskutek czego powstały i rosły sumy detioy
tów budżetowych, o czym już zresztą wyżej wSpomniałem. Kwes
tia, jekie długi mają by6 płacone z dotacji została zasadni
czo przesądzona w punkcie II uchwały Rady Ministrów z dnia 
22 marca 1932 r. w sprawie doraźnych potrzeb miasta Gdyni, 
mianowicie ta Uchwała Rady Ministrów z 22 marca 1932 r. nie 
ograniczała Ministra Skarbu do pokrywania wyłącznie obsługi 
długów gwarantowanych przez Skarb ParS.stwa lecz dawała pods
taw~ do uwzględnienia wszystkich zobowiązań miasta bez wzg
lędu na czas ich powstawania. 

Ta słuszna i życiowo uzasadniona korzyś6 miasta została 
poważnie zw~żona protokółem z dnia 12 listopada 1934 r. spi
sanym w Komisariacie Rządu w Gdyni przez przedstawicieli Mi
nisterstwa Skarbu i Spraw Wewnętrznych. Podpisując ten pro
tokół złożyłem swoje zastrzeżenie co do niewystarczalności 
takiego rozwiązania sprawy, ponieważ w protokóle tym zmn~,-1 
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szono faktycznie coroczną sumę dotacji przez przyjęcie zasa
dy, że Skarb Państwa będzie pokryweł tylko obsługę długów 
zaciągniętych do dnia 1 kwietnia 1933 r. 

Dalszym ograniczeniem korzy~ci ustawowych /prawnych/ mia
sta było oświadczenie Banku Gospodarstwa Krajowego z dnia 
17 kwietnia 1936 r. Nr. Kom. I/N.9944, ~e Be.n.k po porozumie
niu się z Ministerstwem Skarbu, do czasu przejęcia przez 
Skarb Państwa długów miasta Gdyni, w myśl ustawy z dnia 
4 kwietnia 1936 r. b~dzie pokrywał wyłącznie obsługę długów 
zakwalifikowanych do przejęcia przez Skarb PaJ1stwa, wszelkie 
za~ inne zobowiązania miasta Gdyni powinny by6 pokrywane 
z jego dochodów zwyczejnych. 

W ten sposób miasto zostało pozbawione, począwszy od roku 
1936/37 dotacji Skarbu Państwa na obsługę dług6w zaciągnię
tych przed dniem 1 kwietnie 1933 r., a niegwarantowanych 
przez Skarb Państwa i opr6cz tego nie wykonano ustawy z dnia 
4 kwietnia 1936 r. "o przejęciu niekt6ryoh zobowiązań mia
sta przez Skarb Państwa". 

Wprawdzie postępowanie obdłużeniowe zmniejszyło zadłuże
nie miasta o zł. 4.000.000.- plus inne korzy~c1, jak np. 
zmniejszenie oprocentowania rozterm.1nowanych pożyczek, zesto 
sowanie karencji itp. to jednak suma długów miasta Gdyni na 
dnień 1 kwietnia 1937 r. wyniosła po tym oddłużeniu złotych 
37.400.000.- w czym długi niegwarentowane stanowiły około 
a.ooo.ooo.- zł. /przeważnie w wysokich ratach amortyzacyj
nych/. 

/d.c.n./ 
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Z DOKlJMENTĆW II WOJNY.ŚWIATOWEJ 

05fliDCZENIE KPT.ż.w. JERZPnO IUESZKO'fSKIPnO O ZATON~IU 
s/ s "P.lDEREWSKI" 

Ja nitej podpisany, Jerzy Mieszkowski, Kapitan Żeg
lugi Wielkiej, ur. 12. grudnia 1904 r. w Warszawie, staję 
w Konsulacie Generalnym R. P. w New Yorku i oświadczam, co 
nastfl)ujei 

Dnia 30. grudnia, 1942 r. statek s/s "PADEREWSKI" 
Linii Gdynia .lmeryka, Linie Żeglugowe, s. A., będący pod mo
im dowództwem, został storpedowany i zatopiony w okolicach 
Wyspy Trinidad, Brytyjskie Indie Zachodnie. 

Przed ostatecznem opuszczeniem statku przez całą za
łogę, zostało dokonane sprawdzenie pomieszczeń zało~owych, 
celem Atwierdzenia, że wszyscy pozostali przy życiu członko
wie zało~i opuścili statek. Zejście do przedziału mas7.yn i 
kotłowni, gdzie nastą.Pił w-ybnr.h torpeiiy, już nie było możli-
we. 

Następnie, po opuszczeniu statku przez załogę, sta
tek został ostrzelany przez wrogą łódt podwodną., co spowodo-
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wała pożar a następnie zatonięcie statku, czego byłem naocz

nym świadkiem z odległości około pół mili morskiej. Członko

wie wachty maszynowej, w liczbie trzech ludzi, która znajdo

wała się w chwili eksplozji torpedy w maszynowni lub kotłow

ni, prawdopodobnie zostali zabici i zatonęli wr~z ze stat

kiem. Nie zostali oni potem znalezieni ani na tratwach ani 

w łodziach ratunkowych, jak też nie wypłynęli oni po zato

nięciu statku, co s~Nierdzić mogłem, znajdując się w szalu

pie przez kilka godzin na ~iejscu wypadku wśród szczątk~w 

st~tku. Wobec tego uwa2am, że następujqcy członkowie załogi 

s/s ''PADERE'NSKI'' zatonęli, 

3-ci Mechanik SZEWCZUK 7łŁODZIMIBRZ, ur. we Lwowie 

23. grudnia, 1906. 

Palacz ROfl.iANCIW Dr.HTRO, ur. w Żukowie, 13.marca, 

1907. 

Palacz ROJEK MARJAN, ur. w Sło:nnikach, 7. marca, 

1921. 

Spis załogi S/s PADZREWSKI zakończony w dniu 30. 

grudnia,1942 r. w Port of Spain z odpowiedn:emi adnotacja:ni 

zostaje złożony w Konsulacie Generalnym R.P. w New Yorku. 

New York, N.Y. 
dn. 22. stycznia, 1943 r. 

Wobec mnie: 
s. Krzeczkowski 

A ttache Handlow-J. 

Jerzy Mieszkowski 
Kpt. Żeglugi Wielkiej 

Przedruk dosłowny z Zbchowaniem pisowni i znaków diakrytycz
nych z kopii znajduj1cej się w Archiwum PTN !ladesłanej r::owA
RZYSTHU przez P• kpt.ż.w. JERZffiO MIESZKO'llSKIIDO (Montreal). 

----=-------------~s:------•=•z--------------=----=-------:2 
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MATERIAŁY BIBLICGRAFICZNE 

Polskie bibliografie morskie i doś6 liczne, ale nie sy
stematycznie publikowane zestawienia bibliograficzne tegot 
typu są be.rdzo niekompletne. Szczególnie mało interesują się· 

wiekiem XIX. 
Aby zapoczątkowa6 rejestrację interesującego PrN materia 

łu znajdującego si~ w czasopismach ubiegłego wieku podaję 
krótkie zestawienie pozycji napotkanych w "GAZECIE WARSZA1N
SKIEJ'' z lat 1853-1856 przy okazji innych poszukiwań. 

r. Biografia 

1. Bocm~at [ Grzegorz] Kowalczuk [ z Lublina. - Nekrolog 
bohatera wojny krymskiej. Według "Morskoj SbornikJ, 1855, nr 
273 I S • 1 • 

2. Cywolka August, cf poz. I,6. 
3. Franklin John, et poz. I,5,7,8. 
4. Kowalczuk Grzegorz, et poz. I,1• 
5. Los kapitana Franklina i jego 137 towarzyszy, 1854,nr 

29? I 6 • 3 • 
6. Papłoński J., August Cywolka (11.vrrr.1812 - 16.III. 

1839· Badacz mórz północnych), 1856, nr 119 1 120. 
7. Rae Johna Znalezienie ś1Rd6w Johna Franklina [ Według 

Times'a], 1884, nr 284, s. 3-4. 
8. Wy,1ątki z "Globe'~ "Journal des Debata i "Neue Preuasiscbr. 

Zeitung" [w spr. znalezienia śladów J. Franklina], 1854, nr'!f: 
296, 8• 4; 29?, s. 3· 

II. ~ecrluga 

1. O działaniu 1.Dglików na Morzu Białym l z Dziennika Gu-
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bernii Archangielskiej], 1854, nr 264, s. 3-4. 
2. E.R.Ł.t Żegluga na Dniestrze, 1856, nr 190, a. 4. 

3. Eskadra amer:vkańska przeznaczona do Japonii, 1853, nr 

339. s. 3. 
4. G.Cz.t Kilka uwag mar:vnarza rosyjskiego[z"Moskowskije 

Wiedomosti·], 1854, nr 81, s. 3-4. 
5. Great Eastern [ "Kolos okrętów". Wg "Quartley Review"], 

1856, nry; 202, s. 4; 204, s. 3-4; 210, s. 5-6. 
6. Korespondencja z Wilna [ o żegludze parowej], 1856, nr 

171, s. 2 i 175, s. 2. 
7. Listy z nad brzegów Krożenty [ m. in. łodzie i żegluga 

parowa na Litwie], 1856, nry: 199, s. 4; 203, s. 3. 
8. P. ~acław: Korespondencja Gazety Warszawskiej z Wilna 

z 26.IX.1855 [o żegludze parowej na rzece Wilii], 1856, - nr 

279, s. 2. 

9. Posiedzenie roczne Współki Żeglugi Parowej, 1855, nr 

63, s. 1. 
10. Przepływ północny [ wyprawa Parry'ego i Mac Clude 'a J , 

1854, nry, 9, s. 3; 10, s. 3-4; 11, a. 3-4; 12, s. 4; 13, s. 

2-3; 14, S• 2-3; 15, S• 3-4; 16, S• 2; 17, S• 3-4. 
11 o Rozbicie okrętu [ ''Arctic" .Wg "Journal des Debats"] -

1854, nry: 313, s. 3-4; 315, s. 3-4. 
12. Spółka żeglugi parowej, 1855, nr 2, s. 1. 

13· Uwiadomienie od Zarządu Żeglugi Parowej, 1854, nr 118, 

s. 1-2. 
14. Wycieczka do Ciechocinka [ statki parowe między '.Varsza:

wą a Ciechocinkiem], 1856, nry; 199, s. 4; 203, s. 3. 
15. Żegluga Parowa Wschodu, 1854, nr 9, s. 4. 

III. Varia 

1. Oceany i Morza. Przyroda ocean6w i mórz. Ocean i jego 

życie [ z•Putnam's Monthly Review"], 1855, nry: 315, s. 1-3i 
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316, S• 1-3, 317, S• 1-3• 
2. S (yrokomla] Wł[ adysławJ i Okręt z litewskich hs6w, 

1854, nr 19, s. 3· 

Zestawił JAN ZIEMACKI (Koło) 

PRACE O TEMATYCE MORSKIEJ I POMORSKIEJ WYKONANE I WYKONYWANE 
W RA.MACH .KATEDRY HISTORII POLSKI XVI-XVIII WIEKU 

UNIWERSYTETU JAGIELLONSKIEGO 

1. Kierownik katedry prof. dr KAZIMIERZ LEPSZY; ORDYNACJA FLOTY ZYGMUNTA AUGUSTA 

2. Mgr JERZY KNYBA t 
IDEOLCXi IA BUNTU GDA~SKIIDO Z LAT 1576-1577 

3· Pf-E;r EUGENIUSZ KOPEć i 
SYNOD TORtfflSKI 1595 ROKU 

4. Mgr STANISŁAW MATUSZt 
SPRAWA CEŁ MORSKICH ZA ~tADYSL\WA IV 

5· ZYGMUNT WĘCLEWSKI: 
POCZĄTKI PLEBEJSKIEJ REFORMACJI W GDANSKU 

6. HENRYK KOTARSKlt . 
URBANISTYKA I FORTYFIKACJE GDAŃSKA DO XVIII W. 
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ARcHIWUM·l31BlIOTEKĄ·ZBIORY 
- - Dary - 'Nfmiana - 7akup - -

II. Czasopisma 

1· Pomorstvo (Rijeka). R. XIV-1959, nr 10 (M. in. M. Stoj
ković1 Deset godina rada Vise pomorske skole w I.ijeci, s. 
380-281. - O. Fijo, Fuzija dalmatinskih parobrodarskih drus
tva 1908, s. 398-399· - J. L uetić , Saltarićeva nautićko 

skola u XIX. stoljeću, s. 399. - R. F. Barbalić: Brik Zn.rica 
s. 400. - Tenże, Izlozba o rijećkim jedrenjacima u XIX. sto
ljecu, s. 401), 11 (D. Ca Od Savannaha do Savannaha, s. 438-
440. - R. F. Barbalić1 Brigantin Slavjanka B., s. 447). 

2. Przegląd Morski (Gdynia). Miesi~cznik. R. XIII X.XV-
1959, 10 (M. in. z. Bińczyka Prace oceanograficzne Biura Hy
drocraficznego Marynarki Wojennej, s. 17-28. - L. :!Jutkowski: 
Praca lektorska w marynarce wojennej, s. 37-40. st. Ordon, 
Ośrodek Nauk Społecznych i wojskowych marynarki wojennej, s. 
41-43· - E. P., ~łoska marynarka woj2nne, s. 69-75· - st. 
St~pień1 Obrona półwyspu Hel w 1959 roku, s. 76-85. - E· Ko 
siarzi Polska marynarka handlowa w drug~ej wojnie awiatowej 
(rec. pracy J. Pertka), s. 66-89. - Zetem, Narodziny parowca 
(Rec. pracy Ph. H. Spratt'a), s. 90-92, 11 (M. in. B. Paw
liszyn, Ruch wynalazcza-racjonalizatorski w marynarce wojen
nej, s. 40-44. H. Jarzyna, Pędniki cykloidalne, s. 53-63· -
z. Kosiarz, Noworosyjska operacja desantowa, s. 86-98· -
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Dzieje marynarki angielskiej (o dziele prof. M. Levis'a), s. 
100-102. 

3. Technika i Gospodarka Morska (Gdynia). Miesięcznik. R. 
IX-1959, nr 9, 10 (M. in. Sto numerów ''Techniki i Gospodarki 
Korskieja, s. 296-300)~ 

4 
4. Tygodnik Morski (Gdynia) R. II-1959, nr 39 (M. in. z. 

Pawlicki, Bałtyk w muzyce, s. 6-7, - E. Koczorowski, W gł~b 
oceanów, s. 7. - 25 lat St. Janiszewski, s. 9. - A. Ko
łodzieja Kapitan, s. 11). - 40 (U. in. E. Koczorowski: Nasze 
prawo do Bałtyku, s. 1, 4. - F. Fornalczyk, Ponowna młodość 
pisarza St. M. Salińskiego, s. 6. - A. Necel, "Potop na 
Kaszubacha, s. 6. - w. A. Drapella, Powszechne dzieje żeglu 
gi, s. 7. - Sd.1 Ogień sprzed sześciu stuleci, s. 9. - A. 
Kołodzieja Kapitan, s. 11. - P. Kraka Wystawa Morska w Dwo
rze Artusa, S• 11. - St. M. Saliński1 La Faloma, s. 12. - 41 
(M. in. w. Bublewskia Morskie wychowanie młodzieży, s. 1-2 

- w.•· Drapellaa P~wszechne dzieje żeglugi, s. 5. - st. Lud
wiga .l może by w "llaritime Club" posłuchać muzyki marynis
tycznej?, s. a. - P.a Od 1924 na morzu i w porcie, s. 9). -
42 (M. in. Grab.a Miniaturowa stocznia w CBKO 1 r s. 5. -
w. Aleksandrowicza Narodziny Gdyni. Ostatnie lata gminy 
wiejskiej Gdynia. 1900-1925, a. 7. - w~ A. Drapella1 Po
wszechne dzieje żeglugi, s. 7. - P•t 35 lat w spedycji mor
skiej J. Lewandowski, s. 11. - 43 (M. in. Cz. Jeryśi To 
było tak niedawno, s. 3. - Cz. Pta~: Praca musi dawać zado
wolenie, s. 11. - z., Pierwsze jaskółki "40-lecia Polski na 
morzu (rec), s. 11. - K. G.a Burzliwa młodośd śruby okrę -
towej, s. 12). - 44 (M. in. z. Machaj, Ranga kultury 
morskiej, s. 2. - P. Kraka Kuinia kadr morskich, s. 
1, 4. - w. A. Drapella1 Powszechne dzieje żeglugi", a. 6. -
Polskie "Wilki morskie" w Szwecji, s. 8. - Nasi jubilaci M. 
Konosz, s. 9. - st. Dauksza1 Nie ujarzmiona młodość (rec.), 
a. 11. - sm., Ułan na morzu H. Jakubowski, s. 12). - 45 
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(M. in. w.A. Drapella, Powszechne dzieje żeglugi, s. 7. - M. 

Zakrzewski, Polska i Bałtyk (rec.), a. 8. - J. Kowalski, 

Sprawy morskie w dziele Stankiewicza i Stermera (rec), s. 

11. - _46(M. · in. w. A. Drapella, Powszechne dzieje żeglugi, 

s. 7. - z. Brocki, Na kotwicowisku moczą się kotwice, a. 

12. - A. G., W stulecie żeglugi w baryłce z ropą, s. 12). -

47(M. in. J. K., Kurs - wyższe uczelnie, a. 5. - w. A. Dra -
pełła, Powszechne dzieje żeglugi, s. 7. - Pamięci gen. M. 

Zaruskiego, s. 11. - 48 (M. in. D. Sękala1 10 lat morskiej 

Temidy, s. 5• w. A· Drapella, Powszechne dzieje żeglugi s. 
e. - E. Koczorowski, Bitwa pod Oliwą, s. 6-7. - ~. Ni e 

motko, Makler morski czy okrętowy. Spór terminologiczny, s. 

8. - K., M/S "Sarek" - statek jakich niewiele ••• , s. 11. -

w. Urbanowicz, Wszystko o statku rybackim II Swiatowy kon

gres ••• , s. 11· - z. Brocki, Ciasne morza, ciaśniny i 

cieśniby, s. 12). - 49( M. in. J. Kłossowski1 Powrót "Daru 

Pomorza" do Polski w 1945 roku, s. 6. - V/ • .l. Drapellai Po

wszechne dzieje żeglugi, s. 7. - J. s., Ciekawe operacje ra

townicze, s. 9. - F. Fornalczyk, Wy-prawy odkrywców 1 liter~

tura (rec.), s. 11. - Od składowisk księcia Brabantu do 35 
milionów ton (opracował P. K.), a. 11. - z., R. H. Dana jr. 

żeglarz, prawnik 1 pisarz (rec.), a. 12). 

3 • Księgozbiór 

1. Bądkowski Lec'kt Połów nadziei. Powieść. Obwoluta 1 o

kładka Ali Bunscha. "Wydawnictwo Morskie". Gdynia 1959, ss. 

281+ 3 nlb. - Nadesłało Wydawnictwo. 
2. Bernatt Stanisław, Góra lodowa na kursie. Okładka A· 

Werki, rys. st. Woźniaka, materiał ilustracyjny Autora i J. 
Micińskiego. Miniatury Morskie Seria sos. z. 1. "Wydawnic

two Yorskie0 • Gdynia 1958, ss. 32, ryc. i fot. 20. - Nades

łało Wydawnictwo. 
3. Bernatt Stanisław, Nasza największa strata. Okładka 1. 
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Werki, rys. St. wotniaka, oprac. ilustr. J. Micińskiego. 

ttwydawnictwo Morskie,. SeriaaSOS. z. 10. nwydawnictwa M~r

skie". Gdynia 1958, ss. 27, ryc. 2,. - Nadesłało Wydawnictwo 

4. Bernatt Stanisław, Na pastwę losu. Okładka A. Werki, 

Materiał ilustracyjny Autora i J. Micińskiego. Miniatury 

Morskie Seria sos. z. 3. "Wydawnictwa Morskien. Gdynia, 

1958, ss. 24, ryc. i rys. 1,. - Nadesłało Wydawnictwo. 

5· Bernatt Stanisława Skarb z morskiego dna. Okładka A· 

Werki, rys. st. Woźniaka, materiał ilustracyjny Autora i J. 

Kicińskiego. Miniatury Morskie • Seria 1 sos. z. 2. "Wydaw

nictwo MorskieY. Gdynia 1958, ss. 24, rys. i fot. 14. - Na 

desłało Wydawnictwo. 
6. Bernatt Stanisław, Stalowe trumny. Okładka A· werki, 

rysunki St. Woźniaka, materiał ilustracyjny Autora i Miciń

skiego. Miniatury Morskie • Seria, sos. z. 9. "Wydawnictwo 

Morskie". Gdynia 1958, ss. 31, ryc. i fot. 24. - Nadesłało 

Wydawnictwo. 
7. Bernatt Stanisława Tajemnice Scapa Flow. Okładka A· 

Werki, rys. st. Woźniaka, materiał ilustracyjny Autora i Mi

cińskiego. Miniatury Morskie • Seriaa SOS. z. 7. "Wydawnic 

two Morskie". Gdynia 1958, ss. 26+ 6 nlb., ryc. i fot. ,1. -
Nadesłało Wydawnictwo. 

8. Bernatt Stanisław, Toną olbrzymy. Okładka A. Werki, ma

teriał ilustracyjny Autora 1 J. Micińskiego. Miniatury M~r

skie. Gdynia 1959, ss. 47+ 1 nlb, ~1 fot. i rys. - Nadesła

ło Wydawnictwo. 
9. Bernatt Stanisława W szponach tajfunu. Okładka A· Werki 

pl. i rys. st. Woźniaka, materiał ilustracyjny Autora i J. 

Micińskiego. Miniatury Morskie • Seriai sos. z. 5· "wYdaw

nictwo Morskie". Gdynia 1958, ss. 32, ryc. i fot. 15. - Na

desłało Wydawnictwo. 
10. Bernatt Stanisława Zaginione żaglowce. Okładka A. Wer

ki, rys. st. Woźniaka, materiał ilustracyjny Autora i J. Mi-

61 



cińskiego. Miniatury Ilorakie • Seria, sos. z. 8. "Wydawnic- • 

two Morskie,. Gdynia 1958, ss. 23+ 1 nlb, ryc. i fot. 13. -

Nadesłało Wydawnictwo. 

11. Bernatt Stanisław, Zdradziecka torpeda. Okładka A· Wer

ki, materiał ilustracyjny Autora i J. Micińskiego. Miniatu

ry Morskie. Seria, sos. z. 6. nwydawnictwo Morskie". Gdynia 

1958, ss. 32. ryc. i fot. 26. - Nadesłało Wydawnictwo. 

12. Casson Lionel, The Ancient Marinera. Seafarers and Sea 

Fightera of the llediterraneam in A.ncient Times. The Macmil 

łan Company. New York 1959, se. XX+ 2 nlb+ 286+ 16 plansz. 

W tekście 6 ryc. 

13. Dar Pomorza. Bronisław lliazgowski - tekst. Florian Sta

szewski - zdj~cia. Wyd. "Sport i Turystyka". Warszawa 1959· 

ss. 110+ streszczenia w języku ang. i fran., as. 2 nlb+ 10+4 

nlb. - Nadesłał dr Bronisław ltiaz~owski. 

14. Jan Dymecki i Tadeusz Piekarskit Silniki kutrowe "June 

Munktell" i ich eksploatacja. "Wydawnictwa Komunikacyjne". 

- Nadesłał mgr inż. Lech Jan Dymecki. 

15. Gibson E. Charles, The Story of the Ships by... Wyd. 

II. Henry Schuman. New York 1952, s. XIV+ 2 nlb+ 227+ ryc. 

25 i 11 w tekście. 
16. Kabat Henryki Tragedia "Cyranki". Okładka A· Werki, ry& 

St. Woźniaka. Miniatury Morskie • Seriaa sos. z. 14. nwydaw

nictwo Morskie". Gdynia 1959, ss 36, fot. 22, rys. 2, mapka 

1· - Nadesłało Wydawnictwo. 

17. Lloyd's Register of Shipping, Przepisy budowy i klasy

fikacji statków stalowych 1958• Wyd. metryczne. Biblioteka 

Polskiego Rejestru Statków. Wyd. PRS. Gdańsk 1959, as. 6 nlb 

+ 529+ 1 nlb+ 1 k. erraty. - Nadesłał Polski Rejestr stat

ków. 
18. Materiały do 40-lecia Polski na Morzu 1920-1960. z. 1, 

ss. 83. Format 14, druk: powielaczowy. Komitet Red. Wydaw

nictwo "40-lecie Polski na Morzu". Wyd. "Instytut Morski". 
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Gdańsk 1959· 
Zawiera, .ln.toni Garnuszewski, Stowarzyszenie Pracowni

ków Na Polu Rozwoju ~eglugi "Bandera Polska", s. 5-20. - Jan 

Hołowińskit Polsko-skandynawskie Towarzystwo Transportowe 

"Polskarob" w latach 1927-1939, s. 21-83. (2 egzemplarze) • 

- Nadesłał Instytut Morski. 
19· Materiały do 40-lecia Polski na Morzu. 1920-1960. z. 2, 

ss. 112+ 1 nlb. Pormat 14, druk powielaczowy. Komitet Red. 

Wydawnictwa "40-lecie Polski na Morzu ... Wyd. "Instytut Mor

ski'' • Gdańsk 1959 • 
Zawiera, Helena Zeglicka, Akta Ministerstwa Przemysłu i 

Handlu z lat 1918-1939 w Archiwum Akt Nowych w Warszawie -
s. 5-6. - Tejże, Charakterystyka A.kt Działu Spraw M~rskich 

Polskiego Ministerstwa Przemysłu, Handlu i Żeglugi w Lond,

nie z lat 1939-1945 w Archiwum Akt Nowych w Warszawie ,e. 
7-62. - Czesław Biernat, "Gdynia Ameryka Linie !eglugowe" 

s. 1. 1930-1945, s. 63-112. (2 egzemplarze). - Nadesłał In
stytut Morski. 
20. La Mer. "Encyclopedie par l 'image''. Librerie Hachette 

Paris 1925, a. 64, liczne ilustracje. - Nadesłał Jan Kocik 
ze Złotowa. 

' 21. Pertek Jerzy, Eskortowce "Krakowiak", "Kujawiak" i "Slą-

zak". Okładka A· Werki, rys. st. Woiniaka, opracowanie ilu

stracyjne J. Micińskiego. Miniatury Morskie • Seria, Pol

skie okr~ty wojenne w latach 1920-1945· z. 6. "Wydawnictwo 

Morskie". Gdynia 1959, as. 30+ 2 nlb., fot. i rycin 32· -
Nadesłało Wydawnictwo. 
22. Pertek Jerzy, Krążownik "Dragon" i "Conrad". Okładka 

1. Werki, plansza i rys. St. Woiniaka, opracowani~ ilustra

cyjne J. Micińskiego. lliniatury Morskie • Seria, Polskie 

okręty wojenne w latach 1920-1945· z. 1. "Wydawnictwo Mor

skie". Gdynia 1958, ss. 23, ryc. i fot. 12. - Nadesłało WY-

dawnictwo. 
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23. Pertek Jerzya Niszczyciele "Grom" i "Błyskawica". O

kładka A.,. Werki, rys. St. Woźniaka, opracowanie ilustracyjne 
J. Micińskiego. Miniatury Morskie • Seria, Polskie okręty 

wojenne w latach 1920-1945· "Wydawnictwa Morskie." Gdynia 
1959, ss 30+ 2 nlb., rys. i fot. 24. - Nadesłało Wydawnic
two. 
24. Pertek Jerzy, Niszczyciel n Orkan''. Okładka A. werki, 

ryc. i plansze St. Woźniaka, opracowanie ilustracyjne J. Mi
cińskiego. Miniatury Morskie • Seria, Polskie okręty wojen

ne w latach 1920-1945. z. 7. "Wydawnictwo Morskie". Gdynia 
1958, ss. 27+ 3 bln, ryc. i fot. 25. - Nadesłało Wydawnictwo 
25. Pertek Jerzy, Niszczyciel "Wicher" i "Burza". Okładka 

A. ~erki, rys. St. Woźniaka, opracowanie ilustracyjne J. Mi
cińskiego. Miniatury Morskie • Seria, Polskie okręty wojen

ne w latach 1920-1945. z. 5· "Wydawnictwo Morskie". Gdynia 

1959, ss. 30+ 2 nlb, ryc. i fot. 24. - Nadesłało Wydawnictwo 
26. Pertek Jerzy, Niszczyciel "Piorun''. Okładka A. Werki, 

materiał ilustracyjny J. Micińskiego. Miniatury Morskie 

Seria; Polskie okręty wojenne w latach 1920-1945· z. 3. "Wy

dawnictwo Morskie". Gdynia 1958, ss. 23+ 1 nlb., rys. i fot. 
- Nadesłało Wydawnictwo. 
27. Pertek Jerzy, Od "Korsarza" do nowego nwichran. Okładka 

A. Werki, rys. st. Woźniaka, opracowanie ilustracyjne J. Mi
cińskiego. Miniatury Morskie • Seria, Polskie okręty wojen
ne w latach 1920-1945. z. 20. "Wydawnictwo Morskie". Gdynia 

1959, ss. 26+ 6 nlb, fot. 33. - Nadesłało Wydawnictwo. 
28. Fertek Jerzy, Okręty francuskie pod polską banderą. 

Okładka A. Werki, rys. st. Woźniaka, materiał ilustracyjny 
J • .Micińskiego. Miniatury Jtórskie • Seria, Polskie okręty 

wojenne w latach 1920-1945. z. 12. "Wydawnictwo Morskie". 

Gdynia 1959, ss. 24, fot. i rys. 19. - Nadesłało Wydawnictwo 

29. Pertek Jerzya Okr~ty minowe i kanonierki. Okładka A· 
Jerki, rys. St. Woźniaka, opracowanie ilu~tracyjne J. Miciń-
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skiego. Miniatury Morskie • Seria, Polskie okręty wojenne w 
latach 1920-1945· z. 15. "Wydawnictwo Morskie". Gdynia 1959, 
ss. 40, ryc. i rys. 34. - Nadesłało Wydawnictwo • 
.30. Pertek Jerzy: Okr~ty podwodne "Orzeł" i "S,p". Okładka 

A. Werki, rys. St. Woźniaka, materiał ilustracyjny J. Miciń
skiego. Miniatury Morskie. Seria: Polskie okręty wojenne w 
latach 1920-1945· z.§.• 0 Wydawnictwo Morskie". Gdynia 1958, 
ss. 32. ryc. i fot. 27. - Nadesłało Wydawnictwo. 
31· Pertek Jerzyi Okręty szkolne. Okładka A. Werki, rys. St 

Woźniaka, opracowanie ilustracyjne J. Micińskiego. Miniatu
ry Morskie • Seriai Polskie okręty wojenne w latach 1920-
1945· z. 16-17· "Wydawnictwo Morskie 0 • Gdynia 1959, ss. 47+ 
1 nlb. ryc. i fot. 33· - Nadesłało Wydawnictwo • 

.32. Pertek Jerzy, Torpedow~e i ścigacze. Okładka A· ~erki, 
rys. St. Woźniaka, opracowanie ilustracyjne J. Mici~skiego. 
Miniatury Morskie • Seria: Polskie okr~ty wojenne w latach 

1920-1945· z. 14. "Wydawnictwo Morskie". Gdynia 1959, ss. 48 

ryc. i fot. 38. - Nadesłało Wydawnictwo • 
.3.3. Polskie Ziemie Zachodnie. Praca zbiorowa. 

tutu Zachodniego. Nr 26. Instytut Zachodni. 
Prace Insty
Poznań 1939, 

ss. 271+ 4 mapy, 1 mapa w tekście i liczne tablice. - Nades
łał Instytut Zachodni. 
34. Pruszkowska Maria, Przyślę Panu list i klucz. Obwoluta 

i strona tytułowa Gizeli i Eustachego Karłowskich. "Wydaw
nic~no Morskie". Gdynia 1959, ss. 187+ 6 nlb. Nadesłało 

Wydawnictwo. 
35. Przewłocka Irena, Złoty Jack. Powieść. Obwoluta Sylwes

tra Wieczorka. Wydawnictwo Morskie. Gdynia 1959, ss. 379+ 
5 nlb. - Nadesłało Wydawnictwo. 
36. La Puissance navale dans l'histoire. Praca zbiorowa. T. 

I. L. Nicol&si Du Moyen Age a 1815· ~stęp Andre Reussne~. B. 
ditions Maritimes Coloniales. Paris 1958, ss. 2 nlb+ 384, 
tabl. i rys. 41. 
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37. Rejestr 1959· 1. uzupełnienie, styczeń-marzec 1959. Wyd. 
"Polski Rejestr Statków". Gdańsk 1959, ss. 32. Format po
dłużny. - Nadesłało Wydawnictwo. 
38. Rejestr 1959· 2 uzupełnienie, kwiecień-marzec 1959. 

Wyd. "Polski Rejestr Statków". Gdańsk 1959, ss. 41 + 1 nlb. 
Format podłużny. - Nadesłało Wydawnictwo. 
39. Rejestr 1959· 3 uzupełnienie, lip.ee-wrzesień 1959· -

Wyd. ~Polski Rejestr Statków". Gdańsk 1959, ss. 32+ 1 nlb. 
Format podłużny. - Nadesłało Wydawnictwo. 

40. Rejestr 1959· Wyd. "Polski Rejestr Statk6w0
• Gdańsk 

1959, ss. 575+ tabl. obj. skrótów. Format podłużny. - Nades
łało Wydawnictwo. 
41· Saliński Maria Stanisław, Jedenasty list Kamilli Colon. 

Powieść. Obwoluta Sylwestra ·Nieczorka. n Wydawnictwo Morskie" 
Gdynia 1959, ss. 199+ 1 nlb. - Nadesłało Wydawnictwo. 

42. Stanisław Maria Saliński~ La Paloma. Cowieść. Obwolu
ta Sylwestra Wieczorka. "Wydawnictwo Morskie". Gdynia 1959, 
ss: 178+ 2 nlb. - Nadesłało Wydawnictwo. 
43. Sierecki Sławomir, Republika piratów. Okła~ka 1 rys. 

Autora. Mapki Waltera Napieralskiego. Miniatury Morskie 
Seria, Pod korsarską banderą. z. 2. "Wydawnictwo Morskie" 
Gdynia 1959, ss. 46+ 2 nlb., ryc. 9. - Nadesłało Wydawnictwo 

44. Sujkowski Bogusław, Banderę podnieść. Powieść. Okładka 

A. Werki. "Wydawnictwo Morskie". Gdynia 1959, ss. 286+ 2 nlb 
- Nadesłało Wydawnictwo. 
45. Tezy w sprawie rozwoju gospodarki morskiej i jej powią
zań z gospodarką terenową w województwie gdańskim w latach 
1959-1965. Materiały na X Zwyczajn4 Sesję Woj. Rady Narodo
wej w Gdańsku. Wyd. ttwojewódzka Rada Narodowa w Gdańsku". 
Gdańsk, w maju 1959 roku, ss. kk. 61. Druk powielaczowy, 
jednostronny, format A4. - Nadesłał Witold Bublewski. 
46. Znaki konwencjonalne i skróty stosowane na polskich ma

pach morskich. Wyd. "Biuro Hadrograficzne Marynarki Wojennej 
PRL". Gdynia 1959, se. 22+ 2 nlb. - Nadesłało Wydswnictwo. 



IIINISTERS'l"fO HANDLU ZA.GRANICZNIDO 
GABINET MINISTRA 

Ministerstwo Handlu Zagranicznego. Warszawa, Wiejska 10. 
Polskie Towarzystwo 
Nlj.utologiczne 
Sekretarz Generalny 
Ob.Mgr w.A.Drapella 
Gdy n i a 10 
ul. Przebendowskich 3 

Na pismo, znak - z dnia 

Sprawa, 

Nij.SZ znfj.k GM.II.14/59/1410 
Data 27.vrr.59 r. 

W związku z pismem z dnia 7.vrr.1959 r. znak:FB-
182/59 z polecenia Obywatela Ministra Handlu Zagraniczne
go Dr W. Trąmpczyńskiego Gabinet !.~inistra zawiadamia, że 
z oraku odpowiednich funduszów ~inisterstwo Handlu zagra
nicznego nie mote przyznać Towarzystwu dotacji celowej. 
Jednocze§nie Geoinet Ministra inrormuje, ~e Obywatel Mi
nister nie zgłasza sprzeciwu odno§nie przystępowania na 
członJcow wspierających prewaycn ~oezczeg6lnych jednostek 
organizacyjnych resortu handlu zagranicznego• w szcze
gólności przedsi~biorstw handlu zagranicznego, Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego itd. W tej sprawie Gabinet Mi
nistra proponuje, aby Towarzystwo nawiązało kontakty bez
pośrednie z zainteresowanymi jednostkami organizacyjnymi 
resortu, które we własnym zakresie zadecydują o potrzebie 
współpracy z Towarzystwem. 
Jednocześnie przy okazji nawiązania kontakt6w w sprawie 
członkostwa Towarzystwo będzie mogło omówić z zaintereso
wanymi nabywan~e i prenumeratę wydawnictw Towarzystwa. 

DYREKTOR GABINETU 
w.z. /T. Antoniewicz/ 

NACZELNIK WYDZIA~U PREZYDIALNEGO 

==c2 Redakcja Biuletynu Nautologicznego podaje tekst pisma 
Gabinetu Ministra Handlu Zagranicznego do wiadomości Zarządom 
Oddziałów prowadzącym t. zw. "A kc j ~ 1000 x 1000". 
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U!hla zt' 1 '-1,-

O D R E D A K C J I • 2 

ZDZISŁAW LIBERA, Koła szkolne PTN. 

LEON ROPPELi Czy Posejdon-Neptun znalazł swego kaszub-
skiego odpowiednika?. 6 

~ITOLD BUBLSNSKI, Z dziejów polskiego ratownictwa okr~ -
towego (V) 15 

D Y S K U T U J E M Y 
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